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CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tr sseu 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia talrelaryez 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 uroc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuka 
jąeych pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zi.
Konto czekowe PKO 
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Adres administracji: 
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lefon 4-07, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4 94.
Konto czekowe PKO. 
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Represje wobec Irlandji.
Wykluczenie z grona dominiów i wprowadzenie ceł.

' LONDYN, 23. 3. Rząd Wielkiej 
fDrytanji otrzymał oficjalne pismo 
<od rządu irlandzkiego z zawiadomie­
niem  o projekcie zniesienia przysię 
łgi na wierność korome oraz o wstrzy 
(ma.niu spłat rocznych w wysokości 
j trzech miljonów funtów. Dzisiejsza 
^prasa angielska żywo komentuje tę 
.wiadomość, nie szczędząc uszczypli­
w ych uwag pod adresem de Vale- 
«ry i innych członków nowego rządu 
(w Irian dji.
' Rząd angielski w żadnym razie 
<nie zgodzi się na załamanie trakta- 
|tu angielsko - irlandzkiego. Minister 
(dominiów Thomas wygłosił dziś de­
klarację, stwierdzającą, że podpisa­
n e  traktaty pozostają nadal w mo-

twa.

Ą SAMPIGNY7, 23. 3. — Agencja Hava 
jea stwierdza — wbrew pewnym alarmu 
Jjąoym informacjom., i;-ą 'ącym  zagrani- 
,-jieą — iż stan zdrowia .scare‘go 
in leg l zmianie.

nie

|175 OSÓB OD TYGODNIA GŁODUJE. 
* Alarmujący balonik l Białorusi.

WILNO, 23. 3. — Na polach wsi 
rDarewno w okolicy Rubieżeniec /na 
jleziono balonik, na którym przymoco 
iwana była kartka z napisem w języ 
Jku białoruskim treści następującej:

— Mieszkańcy wsi Ursarz po- 
, - wiatu zasławskiego, w liczbie 175 o- 
iSÓb od tygodnia głodują, nie mając 
ćnawet kawałka chleba. 
y  Dzieci umierają z głodu. Wła- 

ydze sowieckie nie dostarczają żywno 
, ści. Prosimv o pomoc was, bracia z 
Polski.

powinni zastanowić się przed dal- 
szeml posunięciami.

Minister spraw wewnętrznych 
Ulsteru (północna Trlandja) wydał 
proklamację do ludności, zapowia­

dającą surowe represje w razie ja­
kichkolwiek manifestacyj republi­
kańskich. Wszelkie wystąpienia w 
tym duchu mogą mieć nieobliczalne 
następstwa.

Inż. Ballot mianowany został wiceministrem
w min. komunikacji.

SAMOBÓJSTWO POSŁA B. B.
WARSZAWA, 23. 3. (wł.) — W kot* 

lu sejmowym przy ul. Wiejskiej wyda 
rzył się dziś tragiczny wypadek. W 
hotelu tym zajmował mieszkanie z ła­
zienką inż. Konrad Wyleżyński.

Dziś przed południem służba zasiała 
p. Wyleżyńskiego nieżyjącego w wannie 
Do tej pory nie zdołano skonstatować, 
czy jest to samobójstwo, czy nieszczę­
śliwy wypadek.

Z dalszych dochodzeń okazuje się, że 
ś. p. Wyleżyński musiał popełnić samo 
bójstwo, ponieważ w łazience znalezio. 
no odkręcone kurki od gazu.

WARSZAWA, 23. 3. (wł.) Pre 
zydent Rzplitej podpisał dziś nomi­
nację inż. Józefa Gałlota na wice­
ministra komunikacji. W ten spo­
sób kursujące od kilku dni pogłoski

w Zagłębiu znalazły potwierdzenie.
Jednocześnie prezydent Rzplitej 

mianował wiceministrem w min. roi 
nictwa posła Korwackiego, prezesa 
centrali kółek rolniczych.

,źe pociągnąć za sobą fatalne następ-
(cy, a złamanie ich przez Irlandję mo

i

„Daily Telegraph*1 stwierdza, 
uż po zniesieniu przysięgi na wier- 
'ność. Trlandja znajdzie się poza na­
wiasem imperjum Brytyjskiego, 

'wskutek czego nie będzie mogła u- 
czestniczyć w tegorocznej konferen­
cji dominiów w Ottawie. Pociągnie 
to za sobą zniesienie przywilejów 

(celnych oraz nałożenie wysokich ceł 
fna towary irlandzkie. Wobec takich 
<*pęrspektTw mężowie stanu Irlandji

STAN ZDROWIA PQINCAREGO.

Zatarg węglowy Anglji Rzeszą niemiecką.
LONDYN, 23. 3. Omawiając od­

powiedź niemiecką w sprawie węglo 
wej „Daily Telegraph** twierdzi, że 
nota niemiecka nie daje żadnej sa­
tysfakcji. Niemcy potwierdziły tyl­
ko swe stanowisko.

Twierdzenie, że przywóz węgla 
angielskiego do Niemiec jest wciąż

większy, aniżeli z Francji, Holandji 
i Belgji razem wziąwszy,jest porów 
naniem niestosownem, jeśli się weź­
mie pod uwagę, że w roku 1931 przy 
wóz towarów niemieckich do Anglji 
przedstawiał wartość 68 miljonów 
funtów, wywóz zaś Anglji do Nie­
miec tylko 18.

PO ZAMORDOWANIU KOMISARZA 
CZECHOWSKIEGO.

Rewizje 1 aresztowania we Lwowie.

LWÓW, 23. 3. (wl.) Skrytobój 
czy mord, popełniony we Lwowie 
na komisarzu policji ś. p. Czechow­
skim, jest w dalszym ciągu przedmio 
tem energicznego śledztwa.

Rewizje i aresztowania przepro 
wadzone zostały dziś ponownie. Po 
lic ja zatrzymała 11 osób, w tem 
dwuch posłów.

Wyznaczona została nagroda w 
sumie 2 tys. złotych za schwytanie 
sprawcy mordu. Wdowie po zabity nr 
wyznaczono zaopatrzenie.

Żniwo śmierci po huraganie.
Liczba zabitych i zranionych dochodzi do 3 tys. osób.

NOWY JORK, 23. 3. (wł.) We­
dług ostatnich obliczeń misyj czer­
wonego krzyża, liozba zabitych i 
rannych wskutek cyklonu w stanach 
południowych wynosi 2.775 osób. 
Trąba powietrzna nawiedziła stany 
Alabama, Tennessee, Kentucky i

Południową Karoli nę.
W mieście Montgomery motłoch 

uliczny stał się panem sytuacji. Od­
bywają się rabunki w sklepach, ban­
kach, a nawet w mieszkaniach pry­
watnych. Do miejscowości tej wy­
słano oddziały wojskowe.

200  miljonów franków pożyczki 
dla Polski.

WARSZAWA, 23. 3. (w l) Do­
wiadujemy się, że w wyniku roko­
wań prowadzonych w Paryżu, towa 
rzystwo kolejowe polsko - francu­
skie, które, jak wiadomo, objęło bu­
dowę linji kolejowej Śląsk — Gdy­
nia, uzyska w najbliższym czasie po

źyczkę w wysokości 200 miljonów 
franków (około 65 miljonów zh) od 
rządu francuskiego. Pożyczka u- 
dzielona będzie za gwarancją rządu 
polskiego i w. formie zaliczki na po 
czet d ru g ie j transzy pożyczki kole­
jowej.

Zapowiedź moratorium w Rumunjf,
REWIZJA ZDOLNOŚCI PŁATNICZYCH PAŃSTWA.

BUKARESZT, 23. 3. W związku z 
odmową spłaty przez Bulgarję 55 miljo 
nów lei, należnych Kumunji, „Adeve- 
rnt** pisze, że Rumunja nie ma innego 
Wyjścia jak zrewidowarie zdolności

płatniczych skarbu państwa.
Artykuł ten uważany jest w tutej­

szych kołach jako zapowiedź ogłoszenia 
przez Rumunję moratorium w sprawie 
zobowiązań zagranicznych.

Udławił s i ę  p ien iędzm i.
ORYGINALNE SAMOBÓJSTWO WŁAŚCICIELA KAW IARNI

PARYŻ, 23. 3. Właściciel kawiarni 
Coifffrer w Lyonie prpełnił samobój­
stwo w niezwykły sposób.

Gdy po kilkakrotuem zażyciu wero- 
nalu nie mógł umrzeć, usiadł przy sto­
le i zaczął połykać wszystkie swoje o- 
szczędności w 1000 i 100 frankowych ban

knotach. To połykanie banknotów kon­
tynuował tak długo, dopóki niemi się 
nie udławił.

Wezwany na pomoc lekarz stwierdził 
śmierć denata. Przyczyną tego oryginał 
nego samobójstwa była nieuleczalna 
"horoba.

Naj tragiczniej przedstawia się 
sytuacja w Plantersville, gdzie hu­
ragan zniósł większość domów, a 
niektóre porwał w powietrze wraz 
z mieszkańcami i rzucił na odległość: 
kilkunastu metrów. W miejscowej 
szkółce początkowej zginęło pod ru 
mowiskami 18-ściogo dzieci, zamie­
szkałych w internacie.

Szkody materjalne są olbrzymie, 
Do okolic przybywają oddziały 

saperów oraz kolumny samochodo­
we, wiozące żywność, odzież, lekar­
stwa i opatrunki.

Na wybrzeżu Nowej Anglji za­
tonęło wiele okrętów rybackich. Pa­
rowce, które wyruszyły z San Fran ’ 
cisko w podróż, musiały zawrócić do 
portu Nie obeszło się też bez pomo­
cy holowników.

Na tle tych tragicznych wypad­
ków zdarzył się epizod wręcz nie­
zwykły. W Plantersville huragan 
zaskoczył w łaźni kilkadziesiąt o- 
sób, mężczyzn i kobiet. Gdy gmach 
pod naporem wiatru zaczął trzesz­
czeć, kąpiący się wyskakiwali nago 
na ulicę. Budynek został doszczętnie 
zniszczony.

Raporty czerwonego krzyża 
stwierdzają, że liczba ofiar cyklonu 
jest znacznie większa, niż to począt­
kowo przypuszczano. Dotychczas 
brak wiadomości z mniejszych o-- 
sad i wsi, z pośród których wiele 
przestało istnieć.

Komunikacja kolejowa cz ę ś .; wo 
jest przywrócona, jednakże pociągi 
odchodzą bez rozkładu. Słupy tele­
foniczne i telegraficzne są poobala-j 
ne. Urzędy pocztowe przy wysyła-j 
niu depesz korzystają z pomocy mo 

yklistów.
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Kto wygrał na loterji? W walce z bezrobociem odnosimy zwycięstwo.
W A R S Z A W A  23. 3.
15.000 zł. — 22627.
Po 5.000 zł. — 7981 26846.
Po 3.000 zł. — 2424 17706 39725 

81402 7027 105431 7402 9523 36914.
Po 2.000 zł. — 1956 16563 9290

21275 38238 78672 85051 90953 1291 
2580 106584 15778 9635 25255 34174 
988 8158 41589 8559 152377 384.

Po 1.000 zł. -  802 9130 13106
25128 8226 33591 6644 43428 53999 
4437 6895 9081 71661 3276 898 4419 
6164 7991 81440 6416 855 100700
12002 6754 20809 7293 8024 407
137570 9826 40894 50439 884 153648 
4622

Po 500 zł. — 1131 3380 571 4155 
942 7499 670 842 8299 10375 526 888 
14106.782 16710 17232 896 17975 739 
18573 19352 20123 958 21005 23404 
26152 746 27464 8329 9554 30840 2131 
556 34278 893 37411 882 38039 313 
791 40558 845 803 41055 2454 544 918 
44043 404 5164 476 784 7966 8702 238 
9010 384 50983 1199 2055 3375 5266 
466 57398 576 7i9 61239 2041 4594 
6382 8141. 261 662 70153 315 868 697 
72166 3768 7710 9831 83512 84286 
805 87690 8732 9437 893 90427 3717 
848 953 96165 7078 418 484 760
98489 9001.

101675 2088 366 680 103593 4147 
390 720 105525 6270 7602 8203 691 
309171 668 12365 4397 741 115240
6121 7250 8614 901 9873 20685 2445 
3774 4534 5460 6743 7199 788 835
128377 782 129793 30012 491 132830 
33498 4658 5069 369 137280 9074
40308 438 141451 2791 3569 4688
5021 6363 552 148270 9791 50256
442 152326 818 153638 5324 7113
777 158008 75.

KATASTROFALNE REGATY.
Śmierć 23 osób.

AMSTERDAM, 23. 3. Z miejsco­
wości Saeraboja (Jawa) nadeszła 
wiadomość o katastrofalnem zakoń­
czeniu zawodów sportowych, zorga­
nizowanych przez tamtejszy Yacht- 
club.

Wskutek zderzenia dwuch jack tów 
które zatonęły na pełnem morzu, 49 
osób znalazło się w wodzie. Z tej 
liczby uratowano 26, utonęło 23.

ŹANDARMERJA JAPOŃSKA 
RA TU JE KOM ISJĘ LIGI NA­

RODÓW W O PRESJI.
LONDYN, 23. 3. Podczas poby­

tu delegatów ligi narodów w Szang 
haju zdarzył się niezwykły wypa­
dek. W chwili, gdy delegaci, którym 
towarzyszyła grupa oficerów japoń 
skich, zwiedzali spaloną dzielnicę 
Szapei, zasypano ich strzałami kar 
rabinowemi.

Jedna z kul zraniła ciężko ofice­
ra. japońskiego, druga zraniła lżej o- 
bywatela Stanów Zjedn., któ­
ry  towarzyszył wycieczce w charak 
terze operatora filmowego, Delega­
ci byli zmuszeni spiesznie ukryć się 
w podziemiach spalonego domu.

Wysłana na miejsca żandarme­
ria  japońska odnalazła wśród 
zgliszcz czterech chińczyków, którzy 
eówiadczyli, że postępek ich nie był 
inspirowany przez władze chińskie, 
lecz wypływa z poczucia nienawiści 
do cudzoziemców.

SZCZEGÓŁY S6ZPĘDZENIA SEJM U 
prae* Iftwinów w Kłajpedzie.

RYGA, 23. 3. — Rozwiązania 
jejmu kłajpedzkiego nastąpiło po 
głosowaniu nad votum nieufności 
dla obecnego dyrekforjatu Stimaj- 
tisa. Za wyrażeniem nieufności gło­
sowało 22 niemców, s  przeciwko —< 
5 litwinów. Skorzystał z tego guber 
Bator Merkis i wydał dekret o ros- 
wiązaniu sejmu.

Organ ludowców kłajpedzkich, 
wychodzący w języku litewskim 
„Darbininkos Yaipas" wzywa ro­
botników kłajpedzkich do opanowa 
nia władzy, gdyż przyszłe wybory 
do sejmu mogą dać większość 
niemcom.

Podjęcie akcji rozbudowy rynku wewnętrznego i wzmożenie ruchu budowlanego.
Z sprawozdań delegatów wyni- kach znajduje się województwo kra 

ka, że poza Śląskiem — gdzie syta- kowskie.
acja jest krytycznie oceniana i gdzie Poza samym Krakowem— w car 
bezrobocie niepokojąco stale wzra- łem tem województwie nastało o- 

Polski wykazuje za-

Rewelacyjne pod wielu wzglę­
dami okalały się wyniki świeżo od­
bytego w gmachu prezydjum rady 
ministrów zjazdu przewodniczących 
sekcji pracy wojewódzkich komite­
tów do spraw bezrobocia.

Zjazd, któremu przewodniczył 
szef sekcji pracy inż. H. Zagrodzki 
stwierdził, że wzrost bezrobocia u 
nas w porównaniu z innemi pań­
stwami

jest nieznaczny.

sta — reszta 
ledwie

slaby wzrost
bezrobocia, a w niektórych woje- 
wództwacn daje się nawet zauwa­
żyć

całkowita jego likwidacja.
W takich szczęśliwych warun-

W rocznicę przysięgi Kościuszki.
(24 marca 1794 r.)

Sto trzydzieści osiem lat temu 
odbył się na rynku krakowskim nie­
zwykle uroczysty akt namaszczenia 
Tadeusza Kościuszki na. naczelnika 
narodu, powstałego do walki o świę 
tą spra-wę Ojczyzny. 1 wtedy przy­
siągł Kościuszko narodowi, że po­
wierzonej władzy użyje Jedynie 
dla obrony całości granic, odzyska­
nia samodzielności narodu i ugrun­
towania powszechnej wolności".

W tych prostych słowach zawarł 
swoję wiarę, najwznioślejsze cele, 
ideały, o które pragnął walczyć, 
którym służył przez cale swe życie. 
Wolność, całość, niepodległość, to 
hasła, pod któremi Kościuszko 
szedł w boj i wysyłał braci do boju. 
A hasła te bogate są w treść.

Przez wolność rozumiał Kościusz 
ko wolność zewnętrzną, w o I d o ść  
wszystkich stanów, a więc i tego 
który jej nie posiadał — włościjan.
I  w tym względzie uzupełniał Ko­
ściuszko konstytucję 3-go maja uni­
wersałem połanieckim i osiągnął tem 
zespolenie wszystkich stanów -» wal 
ee orężnej o niepodległość.

Wielki ten naczelnik narodu pra­
gnął widzieć naród, zespolony * ca­

łości. To też nie dał się pociągnąć a-
ni Napoleonowi, ani Aleksandrowi, 
gdy się przekonał o ich intencjach. 
Nie zadowoliło go Księstwo War­
szawskie, ani Królestwo Kongreso­
we. Nie chciał słyszeć o nowych po­
działach Polski, żądał przywrócenia 
dawnych granic Królestwa, napra­
wienia krzywdy rozbiorów, wyrzą­
dzonej narodowi.

Całość narodu i granic Ojczyzny 
łączył z jej polityczną niepodległo­
ścią. W jej obronie podniósł oręż 
od Dubienki i Racławic po Macie­
jowice. I  jak zawsze i wszędzie, tak 
i tutaj nie znał kompromisów, nia 
chciał pozorów, tylko naprawdę nie­
podległego bytu. I dlatego nie wró­
cił do Ojczyzny podzielonej i nie- 
wolnej, wolał dokonać żywota na 
obczyźnie, ale w wolnej ziemi hel­
wetów.

Wolność, całość i niepodległość 
— to spuścizna duchowa narodu 
po Kościuszce. Ideały te były niby 
nicią złotą, która przewijała się na 
kanwie dziejów pu rozbiorowych i 
pod znakiem tych ideałów zmart­
wychwstała Polska Kościuszki, bo 
wolna, zjednoczona i niepodległa.

Przewaga Niem ec w 7-letmei wojnie celnej.
Należy uszczelnić granicę.
WedługBERLIN, 23. 3. Według „Deu­

tsche Tageszeitung", zestawienie 
strat i zysków 7-letnjej wojny cel­
nej między Niemcami a Polską wy­
pada na korzyść Niemiec. Jak  się o- 
beenie okazuje, wywóz niemiecki do 
Polski był zawsze wyższy od i rzy- 
wozu z Polski I  tak w r. 1928 wy­
wóz niemiecki był wyższy o 43 zgó­
rą procent W 1931 prawie o 30 proc. 
Pomimo wojny celnej Niemcy utrzy 
mali swój wywóz do Polski na daw­
nym poziomie.

Jak  z tego wynika, ograniczenie 
przywozu towarów niemieckich wl

Polsce przez podwyższenie cła nie 
było dość Bkuteczne. Nic też dziwne­
go, że Niemcom nie zależało zbytnio 
na zawarciu traktatu handlowego s 
Polską, co pokazali wyraźnie, rzuca 
iąe do kosza ratyfikowany przez 
Polskę w ubiegłym, roku trak tat— 
Przewagę w wojnie celnej zawdzię­
czają Niemcy głównie dwom „dziu­
rom" w granicy celnej, gdańskiej i 
austrjacMej. Towary niemieckie sa

£ośrednictwem Gdańska i Wiednia 
jz trudu uzyskują dotąd niższe o- 

płaty celne, jako towary austrjacki® 
czy gdańskie.

Sowiecka mordownia na Dniestrze.
Rumunia żąda pomocy ligi narodów.

PARYŻ, 28. 8. Pod cza* sesji u a ji mią 
idbeynarodowej przyjaciół ligi narodów, 
'delegacja rum uńska poruszyła sprawo 
masowych mordów nad Dniestrem aa 
granicy rumuńsko - sowieckiej, gdrie 
sowieckie posterunki m ają zabijać ehl® 
pów rum uńskich i ukraińsk ich  usiłu­
jących schronić się w Bssarabji.

Przedstawiciele Rum unji zapropo­
nowali, aby praowoda icsąey a a ji  mią- 
dsynarodowe;’ interweniował w lida* 
narodów, k tóra powinna interesować 
s ię  losem tych uciekinierów, ponieważ 
rząd rum uński nie może prayjM  im ■ 
pomocą ani zaopiekować się nimi t  po­
wodu braku środków m aterialnych.

RYGA, 23. 3. W  Charkowie od­
była się pierwsza wszech ukraińska 
konferencja w sprawie opanowania 
eaergji wiatru.

Wobec licznych delegatów fa­
bryk oraz sowieckich instytucji na 
tikowych wygłoszono ssereg refera­
tów o znaczeniu tego zagadnienia 
dla realizacji pięcioletniego planu 
gospodarczego Sowietów.

Jeden z mówców Ananjew za­
znaczył w swoim referacie, że zasto­
sowanie energji wiatru w przemy*

gólne odprężenie.
Rzuca to się w oczy na każdym 

kroku.
Fabryki pracują

■na dwie i trzy zmiany.
Przygotowania do ruchu budo­

wlanego trwają tam w pełni.
Lokalne komitety postanowiły 

swe fundusze przekazać innym, 
bardziej potrzebującym okolicom.

Wogóle — jak wynika dalej ze 
sprawozdań delegatów — bezrobocie 
niemal w każdem poszczególnem 
województwie ma swoje specyficz­
ne cechy i wymaga stosowania in­
dywidualnych metod walki.

Najbliższem zadaniem sekcji pra 
cy w walce z plagą bezrobocia ma' 
być podjęcie akcji 
rozbudowy rynku wewnętrznego o- 
raz wzmożenia- ruchu budowlanego

Istnieją w tej dziedzinie wielkie, 
możliwości, zależne od solidaryzmu* 
społecznego.

Cała Polska ~-1~ zachodzi po-, 
trzeba — potrafi zdobyć się na ta-' 
ki właśnie solidaryzm.

Bądźmy więc dobrei myśli.

CZOPKI HEMOKCM 4ja  !,,"Mjol | 
„Yarieol" (s kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

KRWAW E STARCIA 
W MANDŻURJI.

Rozejm odroczony, boi znikł mar- 
sz^ick*

LONDYN, 23. 3. (wl.) W dniu dzi­
siejszym miało nastąpić w Szanghaju 
zawarcie rozejm u między Chinami a 
Japonją. Jednakże do podpisania ro- 
aejmu nie doszło, ponieważ delegaci 
Chin oświadczyli, że wobec nieobecno­
ści m arszałka Czang - K ai - Szeka i 1 
dowódcy 19-ej arm ji, gen. Czaj - K aja. 
nie mogą brać na siebie odpowiedział-, 
ności .

Ponieważ miejsce pobytu Czang ■* i 

K ai - Szeka jest nieznane, a Caj - Tin- 
K aj, według krążących pogłosek znaj­
duje się w M andżurji, należy przypu­
szczać, że w rokowaniach nastąpi dłuż­
sza przerwa.

Dwie wielkie bandy zbuntowanych 
żołnierzy chińskich usiłowały zbliżyć 
sią do nowej dzielnicy w M andżurji, 
Czang - Cauń. W ysłane na spotkania! 
ehióczyków wojska japońskie stoczyły 
kilkugodzinną walką, w k tórej wyniku 
napastn icy  uciekli, pozostawiwszy na 
placu 42 zabitych. S tra ty  japońskie wy. 
noszą 5 zabitych i kilkunastu rannych-

Wiatr w zaprzęga przy wozie piatiletki sowieckiej.
śle sowieckim umożliwi wykonanie 
drugiego planu pięcioletniego w 3 
lata.

Konferencja powzięła rezolucję, 
domagającą się od rządu sowieckie­
go wyasygnowania odpowiednich 
funduszów na ten cel.

Należy przypomnieć, że przed 
dwoma tygodniami w Leningradzie 
odbyła się konferencja w sprawie 
wykorzystania energji promieni sło 
Sieczny d i dla celów przemysłowych.

W B EA ZY ŁJI N IE BRDZIE WOJNY 
DOMOWEJ 

NOWY JORK, 23. 3. — Wyjaś 
nia się ostatecznie, że południowe 
stony Brazylji, mianowicie Sao 
Paolo i Rio Grande do Sul, wymó 
wiły posłuszeństwo metropol.ji. Sta 
ny te, najbogatsze i najlepiej zago­
spodarowane, nie chcą uznać władzy, 
obecnego dyktatora. Getulio Vargas.;, 

Dyktator, wobec zdecydowanej' 
postawy obu prowineyj zdecydował 
kię pójść na ustępstwa i przyrzekł, 
że przeprowadzi wybory do parła- • 
mentu, zgodnie z obowiązującemi 
prawami. Jak się zdaje, konflikt 
jest narazie zażegnany.

W Brazylji mieszka większa i- 
lość polaków. Gdyby tam doszło do 
wojny domowej, tereny, zaludnione 
przez polaków mogłyby się znaleźć 
w sferze działań wojennych
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Z TAJNIKÓW WALKI PRUSKIEJ O RUMORZE. K R O N I K A
Trzynaście lat istnienia „ostbundu 99

Jedną z najw ażniejszych  sił w y­
konaw czych zaborczych dążeń pru­
skich je s t niew ątpliw ie szeroko roz­
gałęziona, na wielkich masach lud- 
Uośei niemieckiej oparta organiza­
cja „ostbund“, k tó ra  dnia 10 m arca 
br. obchodziła trzy n astą  rocznicę 
swego pow stania. W arto  więc przy 
tej okazji zając się bliżej tą  wybit­
nie antypolską organizacją, poznać 
jej cele i sposoby działania.

' Jeże li chodzi o ceie, m am y pod 
ręką jedno z pam iątkow ych w y­
daw nictw  ,,ostbundu '', w  którem  
aż nad to  w yraźnie  określono cel, 
p rzyśw iecający przywódcom tej or­
ganizacji. C zytam y bowiem w jed ­
nym  ustęp ie  co następu je:

„Z szczególną energją prowadzi­
ła cała organizacja walkę o odzyska 
Sie zrabowanych nam obszarów 
wschodnich. Im bardziej utrwalało 
się u czynników oficjalnych przeko­
nanie, że należy wogóle zachować 
się z rezerwą, tern silniej bił w  oczy 
fakt, że zmiany poglądów na nie­
możność utrzymania granic wschód 
nich, oraz stosunków wschodnioe­
uropejskich należy7 w pierwszej linJi 
dokonać przez prywatną działal­
ność wielkich organizaeyj i prasy7. 
„Ostbund" sądzi, iż bez przesady mo 
że powiedzieć, że on w tej walce 
stał i stoi w  pierwszym szeregu i że 
w tym kierunku pracuje niezmordo­
wanie".

O ile więc organizacje m ilitarne 
<v Niemczech w7 ścisłem działaniu 
z a rm ją  niem iecką powołane są do 
przyszłych działań wojennych o 
zmianę granic Polski, o ty le ;,ost- 
bund“ sw oją „k u ltu ra ln ą '1 działalno­
ścią m a za zadanie oswoić umysły 
w kraju i zagranicą z tym projek­
tem zbrodniczego zaboru ziemi pol­
skich przy najbliższej, nadarzają­
cej się okazji.

Ażeby nie było najm niejszej 
w ątpliw ości do jak ich  celów dąży 
„ostbund", przytoczyć należy słowa 
gen. von der GoRza, które ten osła­
w iony aw an tu rn ik  w yrzekł n a  jed-. 
tńym ze zjazdów „ostbundu", a  m ia­
nowicie: „Traktat wersalski, zbudo­
wany na kłamstwie i wdnie Niemiec 
musi być zniesiony, a korytarz z 
Bydgoszczą, Grudziądzem i Toru­
niem oddany z powrotem swojej nie 
mieckiej ojczyźnie. W alka o to jest 
obowiązkiem każdego niemea".

Przynajm nie j jasno, szczerze i 
Wyraźnie.

Środkam i do zrealizow ania tych 
zaborczych celów są: akcja koloni- 
fcacyjna na pograniczu Polski, 
Wspomaganie moralne i materjalne 
łrredenty niemieckiej w  naszym  
kraju, oraz wytężona propaganda 
Za koniecznością oddania niemcom 
Pomorza tak  w  sam ej Rzeszy, jak  
i  zagranicą zapomocą prasy, spec­
jalnych w ydaw nictw , odczytów, k i­
n em atog raf ji, te a tru  itd .

D zisiaj po 13 latach  swego istnie- 
ń ia  „ostbund" posiada w łasne mu­
zeum i archiwum spraw wschodnich 
rozporządza przeszło 100 bibljoleka- 
!mi o łącznej ilości blisko 10.009 to- 
ięnów, oraz poważną liczbę prelegen­
tów. Do roku 1929 urządzono 2371 
Zebrań, 530 uroczystości, 705 odczy­
tów, oraz w yśw ietlono 31 filmów 
{propagandowych. Późniejszych 
icyfr nie m am y. Założono również 
liczne koła młodzieży, drużyny śpie­
wacze, związki harcerskie itd., a
wszystko z myślą, aby już od naj­
młodszych lat wpoić obywatelom  
przekonanie, że do dalszej egzysten­
cji i rozwoju paóstwTa niemieckiego 
potrzebny jest koniecznie... rabunek 
ziem polskich.

F in an su ją  tę olbrzym ią organi­
zację miasta i pow iaty  Rzeszy N ie­
mieckiej, kasy oszczędności, banki, 
instytucje gospodarcze, oraz wielki 
przemysł. J a k  w ielką zaś je s t c fiar- 
Iność publiczna na cele „ostbundu" 
św iadczy fak t, że jeden niem iecki od

dział zdołał zebrać w jednym roku 
10.000 marek na szkolnictwo niemiec 
kie w  Polsce. Roczny budżet tego 
„związku wschodniego", obraca się 
w  granicach 2 miljonów marek. Ca­
łej te j działalności p a tronu ją  wybit­
ni mężowie Niemiec z prezydentem 
Rzeszy Hindenburgiem na czele.

Niechże te wszystkie podane tu 
szczegóły będą. poważnem ostrzeże­
niem dla państwa i narodu naszego 
„Ostbundu" lekceważyć nie można 
i przeciwstawić mu trzeba wszyst­
kie siły żywotne naszego społeczeń­
stwa.

L. Ł.

W sprawie przyjmowania robotników
tylko z urzędów pośr. pracy.

J a k  się dow iadu jem y, p ro jek t u- 
staw y  o obow iązku pracodaw ców  
p rzy jm o w an ia  robotn ików  za po­
średn ic tw em  państw ow ego u rzędu  
p o śred n ic tw a p racy  n asu n ą ł szereg 
zasadniczych  zastrzeżeń  co do celo­
w ości w pro w ad zen ia  tak iego  obo­
w iązku. Z ain teresow ane s fe ry  prze­
m ysłow e uw ażają , że rezu lta tem  re ­
fo rm y  by łoby : i )  zb iu rokratyzow a­
n ie  p ro c ed u ry  re k ru ta c ji  p racow ni­
ków przem ysłow ych, 2) w prow adze­
nie p rz y  re k ru ta c ji  k ry te rjó w  ob­
cych potrzebom  p ro d u k c ji, 3) roz­
bicie dobranych  i Avyszkolonych 
g ru p  robotniczych, sk u p ia jący ch  się 
kolo każdego zak ładu  p racy , 4) a u ­
tom atyczne p re fe re n c je  ro b o tn ik ó y  
gorszących, pod legających  dłuż­
szym  okresom  bezrobocia, 5) w re ­

zultacie, poza form alnem  nowem u- 
t rudnieniem  w porw adzeniu produk 
cji, pow staną nowe obciążenia w po­
staci opłat za pośrednictwo i kosz­
tów przyuczania robotników.

Ilość nowych miejsc pracy  zwię­
kszeniu w  żadnym  w ypadku nie u- 
legnie — przeciwnie, ograniczenie 
swobody zakładów pracy w doborze 
pracowników spowoduje tendencję 
zm niejszania się zapotrzebowania i 
zwężenie dotychczasowych możliwo­
ści pracy, gdyż uciążliwa i naraża­
jąca na s tra ty  i kłopoty biurokra­
tyczna procedura każe pracodaw­
com unikać konieczności przyjm ow a 
nia nowych robotników, zwłaszcza 
dla zaspokojenia przejściowej po­
trzeby.

Obowiązek utrzymywania żłobków przy fabrykach.
W związku z licznemi redukcjami ko 

biet, zatrudnionych w fabrykach, w sze. 
regu przedsiębiorstw rozpoczęto likwi­
dować istniejące dotychczas żłobki, w 
których dzieci pracownie znajdowały o- 
pieke podczas pracy ich matek.

Ministerjum pracy i opieki społeez 
nej rozesłało w tej sprawie okólnik do 
wszystkich inspektorów pracy, poleca­
jąc, aby nie dopuszczali do likwidacji 
istniejących żłobków, niezależnie od

Ani jeden robotnik z Polski
nie pojedzie  w tym roku na „Saksy"

Dotknie to w p 'erw s iym  rzędzie wt j e w ó d i tw o  kieleckie.
R ząd niem iecki zam knął granicę 

dla cudzoziemskich robotników rol­
nych. Z tego też powodu w roku bie­
żącym  nie odbędzie się rek ru tac ja  
polskich robotników do Niemiec i 
państw ow e urzędy pośrednictw a 
pracy
nie będą rejestrowały kandydatów  

na wyjazd do Niemiec.
Nie ulega wątpliwości, że powyż 

sze zarządzenie odbije się nader u- 
jem nie na naszym  ry nku  pracy i 
dotknie przedew szystkiem  okręgi 
rolnicze.

W edług danych statystycznych 
z roku 1930, w kw ietniu  i m aju wy- 
wędrowało z Polski na „Saksy"

przeszło 46 tysięcy robotników.
W  kw ietniu  i m aju ubiegłego ro 

ku 25 tysięcy robotników. Są to ty l­
ko cy fry  zaczerpnięte ze s ta ty sty k  
państw ow ych urzędów pośrednict­
wa pracy  i nie obejm ują one dokład 
nie faktycznej liczby wszystkich, 
którzy rok rocznie niem al wędrowa­
li n a  „Saksy" i dostaw ali się tam 
różnemi drogam i, a

przeważnie przez t. zw. „zieloną 
granicę"

Rozporządzenie rządu niemieckie 
go odczuje bardzo poważnie w p ier­
wszym rzędzie województwo kielec­
kie.

W iadomo bowiem, że z woje­
wództw a kieleckiego rokrocznie wę- 
drow7ało na  roboty rolne do Niemiec 
setki bezrobotnych i małorolnych.

Obecnie, wobec zam knięcia g ra­
nicy. ludzie ci znajdą  się w sy tuacji 
bardzo kłopotliw ej. P rze trw ali oni 
■simo. licząc, że z wiosną będą mogli

wyem igrować do Niemiec i że znaj­
dą tam  pracę i zarobek, k tó ry  im w y 
starczy na  wyżyw ienie siebie i 
swych rodzin.

do przyszłego roku.
Tymczasem wszystko zawiodło. 

W  roku bieżącym nie w yjedzie do 
Niemiec ani jeden robotnik polski.

Ludźm i tym i trzeba będzie się za 
opiekować, dać im pracę. To też już 
obecnie ivinny pomyśleć władze rzą 
dowe i samorządowe nad 
uruchomieniem robót publicznych.

Zam iast n a  „Saksach" ludzie ci 
mogą pracować z równym  pożyt­
kiem w k ra ju  przy  budowie dróg, 
szos, regulacji rzek itp.

Czas już jest najw yższy, by w 
pierivszym rzędzie sejm iki powiato­
we obm yśliły i przygotow ały pracę 
dla tych dziesiątek tysięcy ludzi, 
zmuszonych pozostać w kraju .

Radość życia
traci wiele ludzi, których dręczą okro­
pne bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz 
niema powodu do rozpaczy, gdyż już 
wiele tysięcy cierpiących odzyskało 
swe zdrowie przy pomocy Togalu. Ta­
bletki Togal bowiem zwalczają te nie­
domagania, wstrzymując nagroma­
dzanie sie kwasu moczowego, który jak 
wiadomo, jest przyczyną tych cierpień. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych 
organów. Spróbujcie i przekonajcie się 
sami, lecz żądajcie we własnym intere. 
sie tylko oryginalnych tabletek Togal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Marzee
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Czwartek

K A L E N D A R Z Y K
Dziś: Gabr, W. C. 
Jutro: W Piątek  
Wschód słońca: 5.39 
Zr chód słońca: 6.3

R A D  J O
W A R S Z A W A .

Czwartek, 24 marca.
11.20. Kom. meteor. 1145. Codz. Prze 

gląd P rasy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. Program  na dz. nast. 
12.10. Urz. kom. Państw. Tnst. Met. 12.15 
W alka z rakiem ziemniaczanym i od. 
m iany rako-odporne. 12 35. P łyty. 13.35 
Kom. gosood. 14.45. Płyty. 15.15. Kom. 
LOPP. 15.25. Odczyt z cyklu dla m atu­
rzystów. 15.45. Kom. dla żeglugi i ryba 
ków. 15.50. Program  dla dzieci. 16.20. 
Francuski. 16.40. Aud. dla nauczycieli 
w szkołach ogólno - kształcących. 17.10 
Odczyt ze Lwowa. 17.35. Aud. p. t. Pies 
ni wielkopostne i wielkanocne. 18.05. 
Koncert kam. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Skrzynka poczt. roln. 19.25. Program  
na dz. nast. 19.30. W iał. sport. 19.35. 
P łyty. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Stwo 
rżenie świata. 20.15. Tr. z Filii. Warsz. 
22.40. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.45 
Urz. kom. Państw. Inst. Met. i kom. po 
lic. 22.50. Koncert muzyki religijnej z 
Krakowa.

W A R S Z A W A .

liczby zredukowanych w danym zakła­
dzie kobiet. Ministerjum wyjaśniło w 
tym okólniku, że okoliczność zatru­
dniania przez zakład pracy narazić 
mniej niż 100 kobiet, nie uprawnia 
przedsiębiorcy do zlikwidowania żłob­
ka.

Na dzień 1 stycznia r. b. istniało w 
całej Polsce 94 żłobków przy fabry­
kach.

f ą te k ,  25 marca.
11.20. Kom. meteor. 1145. Codz. Prze­

gląd P rasy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.65. Program  na dz. nast. 12.10 
Płyty. 1330. Urz. lo ra Państw. Inst. 
Met. 13.35. Kom. gospod 15.20 Z życia 
Polsk. Zesp. Śpiew. 15.25. Odczyt z cy_ 
klu dla maturzystów. 15 45. Kom. dla że 
glugi i rybaków. 15.50. Aud. dla cho­
rych ze Lwowa. 16 20. Skrzynka poczt. 
.’,6 40. Utwory skrzypcowe. 16.55 Angiel­
ski. 17.10. Tańce śmierci w m alarstwie 
polskiem. 17.35. Koncert religijny. 18 05.' 
Recital organowy. 18.50. RozmaitoścL 
1915. Przegląd roln. 19 25. Program  na 
dz nast. 19 30. Wiad. sport. 19 35. P łyty, 
19 45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Feljeton p.1
I. Wywiad ze śledziem. 20.15. Polska mii* 
zvka religijna. 22.00. Dodatek do P ras .' 
Dz. Radj. 22.05. Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. i kom. policyjny.

K A T O W I C E .

i zwartek, 24 marca.
11.45. Codz. Przogląd Prasy Polsk. z 

Warsz. 11.58. Sygnał "zasu z Warsa. 
1210. Tr. z Warsz. 12.35. Koncert z p ły t’ 
gramof. 13.35. Kom. gospod. z Warsz.i 
’5 05. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj„i 
£1. 15.15. Kom. LOPP. 15 25. Odczyt a 
Warsz. 15.50. Program  dla dzieci. 16.20.1 
Ti z  Warsz. i Lwowa. 17.35. Tr. z W ar-i 
sza wy. 18.50. Rozmaitości 19.05. Odcinek j 
powieść. 19.20. Nieszczęścia chodzą w. 
parze — i co o tem m yśli m atematyk? 
1.9 40. Kom. harcerskie. 19.45. Tr. z W ar­
szawy. 22.50. Koncert z Krak. 23.35. Pro 
gram  na dz. n a s t

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Widowiska teatralne aż do pierwszo 

go dnia świąt zostały zawieszone.
Dyrekcja teatru, pragnąc dać moż­

ność najszerszym sferom publiczności 
ujrzenia ostatnich nowości naszego re­
pertuaru, dwuch rekordowych sztuką 
„SZTUBY" i „ULICY", utrzym uje jo 
na afiszu w czasie św ią t

W niedzielę, 27 b. m. o godz. 4-teJ 
popoł. „SZTUBA" K. Łęczyckiego, poi 
cenach popularnych od S0 gr. do 2.60 
zł., wieczorem o godz. 8210 „ULICA" E. 
Rieea, po cenach zwykłych od 1 do 3 60 
złotych.

W poniedziałek, 28 bm. popoł. „SZTU 
BA“, wieczorem „ULICA".

Sztuki to ze względów technicznych 
nie będą wystawiane w innych mia­
stach Zagłębia. Przedsprzedaż biletów 
w firm ie MG. Czechowski, ul. 3 M aja 8. 
W święta kasa teatru  czynna od godz. 
11 do 1-ej i od godz. 3-ej popoł. Wido 
wiska wieczorowe kończą się o godz.
10.45.

 o  {
O gólna .

(o) Wzrost bezrobocia o 2.054 osób w 
ciągu tygodnia. Według danych pań­
stwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całej Polski w dniu 19 b. m. 
wynosiła 354.922 osoby, co w porówna, 
niu ze stanem z ubiegłego tygodnia wy 
kazuje wzrost bezrobocia o 2.054 osoby.

W Warszawie liczba bezrobotnych 
wynosi 22.600 osób. W porównaniu z ty  
godniem jjoprzednim bezrobocie wzro­
sło o 237 osób.

Liczba bezrobotnych pracowników 
umysłowych wzrosła w ciągu tygodnia 
p 38 osób i wynosi obecnie 39.656 osób.

m•I
y
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Działalność oświatowa polskiej macierzy szkolnej
w Zagłębiu Dąbrowskism.

W lokalu stowarzyszenia techni­
ków w Sosnowcu odbyło się walne 
zebranie delegatów kol polskiej ma­
cierzy szkolnej w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. Na zebranie przybyli przed­
stawiciele 15-tu kół w okręgu. Prze­
wodniczył inż. Bolesław K rupiński 
z Niwki.

Po odczytaniu protokułu z ostat­
niego zebrania i ustaleniu porządku 
dziennego, przystąpiono do sprawo­
zdań z działalności poszczególnych 
kół PMS. w okręgu i zarządu okrę­
gowego. Ze składanych sprawozdań 
okazało się, że działalność macie­
rzy na terenie Zagłębia nie słabnie, 
ale odwrotnie stale się wzmaga. 
W zrasta liczba kół, bibljotek i czy­
telni, a jednocześnie rośnie liczba 
członków macierzy i czytelników, ko 
rzystającycb z książek w bibljote- 
kach macierzy.

Zarząd okręgowy P. M. S. zgod­
nie z instrukcjami zarządu główne­
go PMS. w Warszawie, dążył prze- 
dewszystkiem, aby polska macierz 
szkolna objęła sw7ą działalnością ca­
le Zagłębie, to też w ubiegłym roku 
liczba kół w Zagłębiu osiągnęła cy­
frę 15-tu. Zarząd okręgowy PMS. 
czuwa orzedewszystkiem nad tern, 
aby wszystkie koła macierzy rozwi­
ja ły  się pomyślnie i aby prowadzi­
ły swą biurowość i rachunkowość 
według statu tu  i regulaminu macie­
rzy.

Już w 1930 roku r ozpoczęto p ra­
cę nad uporządkowaniem i ujedno­
stajnieniem bibljotek macierzy. P ra  
ca ta prowadzona jest w dalszym 
ciągu przez instruktorkę zarządu o- 
kregowego p. K rystynę Konecką, 
która objeżdża bibljotek i kół macie­
rzy i opracowuje wspólnie z bibljo- 
tekarkami nowe inwentarze, katalo­
gi. kontrolę kartkową książek i czy­
telników, statystyki według wzorów 
bibljotek publicznych w stolicy. Acz 
kolwiek pozostało jeszcze sporo do 
zrobienia, jednak ujednostajniono 
stronę techniczną bibljotek. Dla na­
leżytego zapoznania personelu tubljo 
lekarskiego z nowym systemem, zor 
ganizowano w roku ubiegłym dwie 
konferencje bibljotekarzy w Niwce 
i w Dąbrowie.

Liczba bibljotek w okręgu w 1931 
roku wzrosła do cyfry 24. Liczba czy 
telników korzystających z książek 
w bibljotekach macierzy wynosi 
8458 osób, które wypożyczyły 101829 
książek. Macierz szkolna w Zagłębiu 
rozporządza bardzo poważnym księ 
gozbiorem liczącym 39405 książek.

Dużą uwagę przykłada również 
zarząd okręgowy do prowadzenia 
bezpłatnych czytelni w różnych miej 
scowościach powiatu będzińskiego. 
W  okręgu jest obecnie czynnych 12 
czytelni, przeważnie we wschodniej 
części powiatu, które rozwijają się 
doskonale. W roku sprawozdaw­
czym odwiedziło te czytelnie 44972 
osoby7. Zarząd okręgowy czyni rów­
nież starania, aby i w zachodniej czę 
ści powiatu koła macierzy otwiera­
ły  przy bibljotekach bezpłatne czy­
telnie. J

Oprócz działalności na polu bi- 
bljotekarskiem i czytelnianem,zarząd 
okręgowy wspólnie z wojewódzkim 
wydziałem oświaty pozaszkolnej 
przy P. M. S. w Kielcach, prowadzi 
akcję odczytową, która obejmuje 
wszystkie miejscowości powiatu bę­
dzińskiego przy ysybitnym udziale 
nauczycielstwa szkół powszechnych 
i poparciu inspektoratu szkolnego.

W  1931 roku wygłoszono na te­
renie powiatu 162 odczyty, ilustro­
wane przezroczami, których wysłu­
chało 20568 osób, z czego dzieci szkol 
nych było 17510, osób zaś dorosłych 
8057.

Zarząd okręgowy posiada własny 
aparat do wyświetlania przezroczy i 
filmów i przy pomocy objazdowego 
mechanika prowadzi tę akcję we­
dług ustalonej zgóry m arszruty. Po

odczycie dla urozmaicenia progra­
mu odczytowego wyświetla się film 
o treści patrjotycznej, lub wesołej. 
Zarząd okręgowy P. M. S. zajmo­
wał się również w roku ub. urządza­
niem zbiórki na dar narodowy 3-go 
maja. W yniki osiągnięte w tym ro­
ku przedstawiały sumę zł. 11852j05 
w dochodach. Porównując wyniki 
zbiórki z całej Polski. Zagłębie Dą­
browskie kroczy na drugiem m iej­
scu po Warszawie. Rezultat ten u- 
ważać można za b. dobry, gdy przyj 
mie się pod uwagę ogólną biedę i 
kryzys ekonomiczny dający się sil­
niej odczuwać w Zagłębiu, niż gdzie 
indziej.

Zarząd okręgowy i koła macie­
rzy osiągnęły w roku ub. dość znacz 
ną sumę ogólnych dochodów, w wy­
sokości 51023 zł. Zarząd okręgowy 
czerpał swe fundusze na prowadze-

Przed kilku dniami do wydziału 
śledczego w Sosnowcu wpłynęło o- 
skarżenie kierownictwa urzędu pocz 
towego w Sosnowcu, przeciwko li­
stonoszowi tego urzędu Franciszko­
wi Słocie, stałemu mieszkańcowi 
Sosnowca (Sielecka 2).

Urząd pocztoAvy wpadł na ślad 
nadużyć, jakich dopuszczał się Sło­
ta z przekazami pieniężnemi i li­
stami wartościowemu.

Zarządzone przez wydział śled­
czy śledztwo w kilką dni dało sen­
sacyjne wyniki. Drobiazgowe docho 
dzenie ustaliło, że Słota od dłuższe­
go już czasu systematycznie dopu­
szczał się nadużyć, polegających na 
tern, że poAvierzonych mu listów, czy 
też przekazów pieniężnych nie do­
ręczał adresatom.

Wobec niezbitych dowodów wi­
ny Słota został aresztowany. Pod-

Okres przedŚAviąteczny obfituje 
zawsze w liczne kradzieże, dokony­
wane w sklepach, komórkach, miesz 
kaniach itp.

W ostatnich dniach na terenie 
całego Zagłębia dokonano kilkuna­
stu różnych kradzieży, z których 
znaczna część jest już wykryta. Co 
przedniejsi przedstawiciele złodziej­
skiego świata w Zagłębiu zostali a- 
resztowani. Nie odstrasza to innych 
czego dowodem są codziennie noto­
wane w kronikach policyjnych róż­
ne kradzieże.

W nocy z 21 na 22 bm. do war- 
aztatu ślusarskiego Narcyza N aftuli 
przy ul. W arszawskiej w Sosnow­
cu wtargnęli niewykryci narazie 
złodzieje, skąd skradli różne narzę­
dzia. Tego samego dnia sprawcy 
kradzieży zostali schwytani. Są to: 
Jan Wójcik, Wojciech Roch, Win­
centy Winiarczyk i Tadeusz Nowak 
wszyscy bez stałego miejsca zamiesz 
kania. Przekazano ich władzom są­
dowym. W  zAviązku ze wzmożonym

nie akcji bibljotecznej i odczytowej 
z 50 proc. podatku kół na rzecz o- 
kręgu i z kwesty 3-go maja.

Po odczytaniu protokułu komi­
sji rewizyjnej i udzieleniu zarządo­
wi abśolutorjum, przystąpiono do 
wyborów uzupełniających. W  głoso 
waniu ta j nem wybrani zostali do za 
rządu okręgOAvego pp.: inż. Józef 
Hyliński, Kazimierz Korzeniewski, 
Edward Rypp, Zdzisław Samborski, 
Kazimierz Smoleński i Władysław 
Stratillato; na zastępeów pp.: To­
masz Płocki, inż. Jan Urban i Wol­
ski. Do komisji rewizyjnej wybra­
ni zostali pp.: Kazimierz Herma- 
nowski, iHŻ. Nawror-zyński i dyr. 
Kazim. Wosiński. Na delegatów na 
walne zebranie macierzy w Warsza­
wie powołano pp.: prezesa zarządu 
okręgowego inż. Feliksa Frycza i 
Władysława Stratillato. '

czas rewizji znaleziono przy Słocie 
w kieszeniach 6 listów zagranicz­
nych, aa7 mieszkaniu natomiast znacz 
ną ilość próbek towarów, dwa ban­
knoty 5-ćiorublowe sowiećhie. 2 
banknoty 10-frankowe (fancuskie), 
różne czasopisma, książeczki i wielo 
innych rzeczy.

W dniu A vczorajszym , po przęsłu 
chaniu, Słota przekazany został 
do dyspozycji sędziego śledczego. 
Jak  się dowiadujemy, śledztwo trwa 
w dalszym ciągu i zatacza coraz to 
szersze kręgi. Niewątpliwie najbliż 
sze dni przyniosą nowe szczegóły 
tej afery. Je s t rzeczą bardzo możli­
wą, że Słota dopuścił się całego sze­
regu nadużyć, które dotychczas nie 
są jeszcze wykryte. Kontrola ksiąg 
może dopiero wykazać faktyczne 
rozmiary nadużyć.

ruchem przedświątecznym, w dniu 
Avczorajszym, przeprowadzona zo­
stała obława na targach sosnowie­
ckich, podczas której zatrzymano 39 
złodziei.

"Wczoraj av nocy również prze­
prowadzono obławę. Zatrzymano o- 
koło 20 osób. Znaczna część areszto­
wanych pochodzi z poza Zagłębia. 
Przyjechali oni specjalnie do Sos­
nowca „na gościnne Avystępy“. Od 
niektórych odebrano różne narzę­
dzia złodziejskie: łomy, wytrychy, 
świdry itp.

Podczas obławy policja zatrzy­
mała 3 złodziei, którzy wychodzili 
z domu na „robotę”.

Schwytano również, przypadko­
wo, trzech złodziei, powracających 
z nocnej Avyprawy, którym odebra­
no skradzione rzeczy. N a gorącym 
uczynku kradzieży w warsztacie sto 
larskim zatrzymano 2 złodziei.

Ogółem aresztoAvano około GO o- 
sób. Wszystkich przekazano do dy­
spozycji sędziego śledczego.

(o) O przestrzeganie  czasu pracy w; 
p iekarn iach . W  zw iązku ze stw ierdzę. J  

niem  licznych wypadków nieprzestrze­
gan ia  ustawowego czasu p racy  w pie­
karn iach , głów ny inspek to r pracy  wy­
stosował pism o okólne do w szystkich 
inspektorów  pracy  na terenie całej P o l­
ski z poleceniem, aby we w szystkich pie 
karn iaeh  wywieszone zostały regu łam i 
n y  pracy , oraz aby  zwrócono uw agą na 
ścisłe ich przestrzeganie.

A kcja  ta  posiada doniosłe znaczenie, 
ponieważ nieprzestrzeganie czasu praey  
i  za trudn ian ie  pracow ników  ponad nor 
mą uniem ożliw ia przyjm ow anie bezro­
botnych do p raey  w godzinach nadlicz­
bowych.

(o) W nioski w spraw ie odznaczeń, 
„Za o fia rn ą  p racą“. U stanow ioną w I 
zw iązku z powszechnym spisem  1 ud noś. 
ci odznaką honorową „Za o fiarną  pra-! 
cą“ otrzym ać mogą, poza kom isarzam i! 
spisowym i, również inne osoby p ry w at I 
ne i funkcjonariusze publiczni, k tórzy  
b ra li udział w akc ji spisowej.

O stateczny te rm m  zgłaszania w te j \ 

spraw ie wniosków przez wojewodów i 
do głównego urządu statystycznego  m i­
ja  z dniem  31 b. m.

 o-------
Z Kie!e.

(k) E cha akadcm ji. P roszeni jesteś­
m y o zaznaczenie, ze akadem je ku, czci 
m arsz. P iłsudskiego zagaił p. Bolesław 
M iroszewski, prezes zw. Icgjónistów  poi 
skich, oddziału i okrągu kieleckiego

(k) Wóz pod pociągiem . N a lin ji  ko­
lejow ej Zagnańsk — Kielce, w odległoś 
ci 15 kim. od s tac ji K ielce, pociąg oso­
bowy, dążący do Kielc, najechał na  wóz 
z klocem, powożony przez A u g u styn ia ­
ka F ranciszka ze wsi Czarnów, gm. Nie 
wachlów, pow. kieleckiego M aszynista 
w strzym ał pociąg, lecz mimo to kloc zo 
s ta ł przez paroAvoz złam any i odrzuco. 
ny do przybocznego rowu. F u rm an  Au­
gustyn iak  i koń wyszli bez szwanku. 
Pociąg byl za trzy m an y  5 m inu t. P rze 
jazd, przez k tó ry  jeehał A u gustyn iak— 
nie byl strzeżony.

(k) Ze stow arzyszenia rzemieślników, 
chrześcijan. Zwyczajom la t ubiegłych, 
dnia 28 m arca r. b. t. j. w d ru g i dzień 
św iąt, o godzinie 11 przed południem  w, 
lokalu stow arzyszenia rzem ieślników  
chrześcijan w K ielcach przy  ul O rlej 
nr. 4, zarząd stow arzyszenia urząnza 
tradycyjne „Świącoue", na  k tóre  z ap ra . 
sza członkÓ A V  i sym patyków  stow arzy­
szenia.

Z Sosnowca.
ŚW IĘCO N E DLA BEZROBOT­

NYCH W  SOSNOWCU.
Miejski komitet do spraw  bezro­

bocia w  piątek i sobotę bieżącego, 
tygodnia w kuchni przy uh Zygmun 
ta 7, będzie wydawać święcone, w 
postaci chleba, kiełbasy i ja j d la , 
bezrobotnych najbiedniejszych, za  
okazaniem legitymacji komitetu.

W  piątek otrzym ają święcone ci 
bezrobotni^ którzy posiadają legity­
macje komitetu od nr. 1 do 3.000. 
Pozostali otrzym ają w sobotę.

(s) „ Ja jk o "  stow, młodzieży. Związek 
m łodzieży prac. „Jedność" w Sosnowcu 
urządza w lokalu  w łasnym  przy  ul. Ma 
rjack ie j 1, w dn iu  27 m arca  1932 r. o. 
godz. 15-tej tradycy jne  ja jk o  d la  człon, 
ków i sym patyków  naszego tow arzy­
stw a.

Gośeie m ile w idziani, wejście bez­
płatne.

i-------o-------
Z Czeladzi.

(c) Posiedzenie rad y  przybocznej w 
Czeladzi. W  przyszłą środą, t j .  im a  30 
bm. w m ag istrac ie  czeladzkim  odbądzie 
sią posiedzenie ra d y  przybocznej ty m ­
czasowego zarządu m iasta.

Początek posiedzenia o godz. 6.30 wie 
czorem.

(c) D ancing. Czeladzki k lub  sporto­
wy CKS. w d rug im  dn iu  św iąt W ielka­
nocnych, t j .  28 bm. w sali k lu b u  tow. 
„S atu rn" urządza dancing, k tó ry  uroz­
m aicony bądzie m nóstw em  niespodzia­
nek. W  czasie zabaw y p rzyg ryw ać  bą-i 
dzie doborow a o rk ie s tra  „jazz-junio­
rów ". W ejście na dancing  1.50 zł. od o- 
soby, dla członków 1 zł. P oczątek  o godz.
6 wieczorem.

Perfumy, wady ktilońsbe i kosmetyki
o raz

Przedmioty gospodarstwa domowego
w  w ie lk im  w y b o rze  po ce n a c h  zn iż o n y c h  p o leca

H U R T O W Y  i D E T A L I C Z N Y  S K Ł A D  A P T E C Z N Y

M. <J A® i EŁŁOWW 1CZ
SOSNOWIEC. 3 -g o  Maja. — — Tel. 1-71 I 3-39.

Kowa afera na poczcie w Sosnowcu,
A RESZTO W A N IE LISTONOSZA, KTÓRY N IE  DORĘCZAŁ 

PR ZESY ŁEK  WARTOŚCIOWYCH.

Przedświąteczna obława na złodziei
w Sosnowcu.

POLICJA ARESZTOWAŁA 60 PRZEDSTAWICIELI ŚWIATA
ZŁODZIEJSKIEGO.



(e) K radzież ze strychu . Ze s trychu  
domu nr. p rzy  ul. Grodzieckiej w Cze­
ladzi, n iew ykry ty  dotąd złodziej sk rad ł 
bieliznę W incentem u M okrskiem u za­
m ieszkałem u w tym  domu.

-------o-------
PRZEDSTAW IENIE ŻOŁNIERSKIE 

W BĘDZINIE.
W dniu  im ienin m arszałka  Józefa 

Piłsudskiego, z in ic ja ty w y  polskiego 
białego krzyża w Będzinie zespół u-
czestników św ietlicy żołnierskiej 23 p. 
a. p. odegrał w kinie „Światowid" w Bę­
dzinie sztukę P- T- ..Jego kapra lska  
mość Szczapa.

U dział w sztuce h ra li: p. Kotasińska 
— w roli Ireny, p. Archmanówua — w. 
roli M arysi (starej panuy), M arysia 
Szkutnikówna, ucz szkoły Nr. 1 — w 
roli Haneczki, reżyser Kozłowski — w 
ro li Porębskiego, kapr. Grajcar — por. 
M irskiego, kapr. Wątek — leg jon isty  
Trzm iela, kapr. M igius — leg jon isty  Du 
zy, bom&. Sieroński — tegj. Szczapy, 
kan. Zalonek — legj. B ary ły , kan. Jaw 
kubski — legj. Tąfla.

R eżyserje sztuki, na prośbę starości 
ny Boxowej, objął p. Kozłowski, k tóry  
nie szczędził czasu i trudu , by całość wy 
padła bez zarzutu. W  dużej mierze 
przyczyniła sie do tego star. Boxowa, 
k tó ra  ze swej s trony  okazała daleko i- 
dącą pomoc zarówno w przygotow aniu, 
jak  i w dniu  w ystaw ienia sztuki. Sale 
kina „Światowid" w ypełniło  po brzegi 
około 700 żołnierzy 23 p. a. p., k tórzy  
z w iełkiem  zainteresow aniem  śledzili 
akcje kom edji, w ybuchając śmiechem 
na widok koniecznych scen, obdarzając 
jednocześnie wykonawców oklaskam i. 
Sztuczka powyższa w w ykonaniu  żołnie 
rzy 23 p. a. p. w ystaw iona zostanie po 
raz drugi dla szerszej publiczności.

Z D ąbrow y.
(d) „Prawo narodów". S taran iem  a- 

kademickiego klubu p racy  społecznej 
w Zagłębiu D ąbrowskiem , dziś o godz. 
6-ej wiecz.. w lokalu  k lubu  sportowego 
„Zagłębię", p. M. Lukasiew icz wygłosi 
odczyt p. t.: „Praw o narodów". W ejście 
aa odczyt bezpłatne.

IMIENINY MARSZAŁKA J. PIŁSUD  
SKIEGO U  KOLEJARZY NA STACJI 

DĄBROWA.
Kolejowe przysposobienie wojskowe 

w D ąbrow ie urządziło z ra c ji im ienin 
m arszałka uroczystą akadem je. N a see 
nie pieknie udekorow anej sa li w powo 
dzi kwiatów, flag  narodow ych i w asy­
ście w arty  honorowej pod bronią, usta  
wiono popiersie m arszałka, a  sale w y. 
pełniła szczelnie brać ko le ja rska  z ro­
dzinami. Po odegraniu  hym nu narodo­
wego akadem je zagaił i złożył życzenie 
imieninowe m arszałkow i, prezes ogni­
ska K. P. W. p. W iktor Pawelec. N astę­
pnie dyr. Ziąba w ygłosił dłuższe p rze. 
mówienie zakończone okrzykam i dłu 
gich la t zdrowia dla ukochanego wo­
dza, który to  okrzyk zgrom adzeni po­
w tórzyli z zapałem. M arysia i Aneczka 
Pawelówny 'wygłosiły okolicznościowe 
deklam acje, a po przerw ie sekcja te­
a trzyku  am atorskiego pod kierow ni­
ctwem p. Ign. Sapińskiego odegrała 
bardzo udatnie, dwie sztuczki „Majster 
i czeladnik" oraz „Żyd w beczce".

Doskonałą gre am atorów  oklaskiw a 
no, a p< 'n iosły nastró j pełen pogod. 
nych uśmiechów, był m iłym  zakończe­
niem, te j dobrze zorganizow anej uro­
czystości.

Z Zaw iereia,
(z) Zakupy na święta W  związku z 

no tatką zamieszczaną przez nas pod 
powyższym tytułem, p. Edward Rzepe­
cki, zam. przy ul. Robotniczej 6, wy­
jaśnia, iż niema nic wspólnego z osob­
nikiem tegoż samego nazwiska, biorą, 
cym udział w kradzieży.

(z) W ypłata zasiłków z akcji ustaw o’ 
wej, która miała się odbyć we wtorek
29 bm. wobeo nadchodzących św iąt od­
będzie się następnego dnia tj. w środę
30 b. m.

(z) Związek inwalidów przy pracy.
Dzięki poparciu miejscowego społeczeń 
stwa w lokalu związku inwalidów przy 
ul. Piłsudskiego, zarząd związku przy­
stąpi jutro do rozdania wśród Bwych 
Członków produktów żywnościowych, 
przeznaczonych na święcone.

Z posiedzenia zarządu oddziału P.C K. w Sosnowcu.
PODZIAŁ MANDATÓW, POMIĘDZY NOWOWYBRANYCII CZŁONKÓW

ZARZĄDU.

W lokalu biura czerwonego krzyża pomiędzy nowowybranych członków
odbyło się pierwsze, po w alnem  zebra­
niu , posiedzenie zarządu odziału P. C. 
K. N a posiedzeniu tem  po odczytaniu 
pro toku łu  nastąp ił podział m andatów

zarządu. Prezesem  został ponownie dr. 
K. R yder, I  wiceprezesem, rów nież po­
nownie, ks. szamb. Plenkiewiaz, I I  w i­
ceprezesem  dr. B. Budzyński, sekreta-

Wykrycie drukarni komunistycznej
w Dąbrowie.

ARESZTOWANIE CZTERECH OSÓB.
Policja dąbrowska wykryła o- 

negdaj drukarnię komunistycznego 
związku młodzieży Zagłębia Dąbrów 
skiego. D rukarnia ta  mieściła się w 
mieszkaniu Teofila Kolczyka, do­
zorcy domu przy ul. Kondratowi­
cza 8 w Dąbrowie.

W czasie przeprowadzonej rewi­
zji znaleziono tam powielacz do od­
bijania odezw, farbę, p a p ie r!  więk­
szą ilość różnych odezw o treści an­
typaństwowej.

Przeprowadzone przez wydział 
śledczy w Sosnowcu śledztwo w tej 
sprawie ustaliło, że w mieszkaniu 
Kolczyka już od dłuższego czasu od­
bijano i magazynowano odezwy ko­
munistyczne, co zresztą sam Kol­
czyk potwierdził.

W  związku z wykryciem drukar 
ni zostali zatrzymani mieszkańcy 
Dąbrowy: Jan Podsiadło, zam. przy

ul. Starobędzińskiej 3, Marjaii Czar 
nota, ul. Leg jonów 74 i Jejsyp Lust- 
mau, Szopena 24 Przy Lustmanie 
znaleziono kilkaset odezw komuni­
stycznych o treści tej samej, co i 
znalezione u Kolczyka. Lustman zo­
stał aresztowany na ul. Kondratowi 
cza, w chwili, gdy wynosił odezwy 
na kolportaż.

W szystkich osadzono w więzie­
niu.

W ubiegłą niedzielę zatrzymana 
została Bronisława P ^ d zierSka, za­
mieszkała przy K. Miarki 11 w Sie­
mianowicach. P rzy zatrzymanej zna 
leziono kompromitujące notatki o- 
raz sprawozdanie z działalności or­
ganizacyjnej MO P R. Po przeprowa­
dzeniu śledztwa, Paździerska powę­
drowała do więzienia.

Wypłata zaliczek na kopalniach zaułębiowskich
PRZEMYSŁOWCY GROŻĄ

/
W dniu wczorajszym na wszyst­

kich kopalniach w Zagłębiu Dąbrów 
skiem odbyła się wypłata zaliczek.

Do inspektoratu pracy wpłynę­
ło kilka skarg robotniczych z kopal 
ni, że przemysłowcy grożą robotni­
kom represjami, wydaleniami z pra

R E PR E SJA M I ZA STRAJK.
cy, w związku ze strajkiem.

Na skutek tych skarg inspektor 
pracy zwołał na wtorek, dn. 29 bm. 
konferencję w inspektoracie, na któ 
rą  poprosił wszystkich zawiadow­
ców kopalni i delegatów robotni­
czych.

Roboty brukarskie magistratu 
sosnowieckiego.

ZAMIERZENIA I PROJEKTY W IOSENNE.
P rzed  dwoma m niej więcej m iesią­

cam i, w obszernym  a rty k u le  om awia­
liśm y spraw ę akc ji budowlanej m agi- 
s ta r tu  sosnowieckiego, przyczem poda­
liśm y szereg eyfr, dotyczących wyko­
nanych  ro b ó t

W  uzupełnieniu tych  inform aeyj po­
dajem y dziś k ilka  danych, k tóre  nie­
w ątpliw ie za in teresu ją  mieszkańców 
Sosnowca.

Ogółem w ro k u  ubiegłym  zabrukow a 
no w Sosnowcu 41.361 m tr. kw adrato­
wych ulic, z czego 4.300 m tr. kw. kostką, 
t. zw. „kociemi łbam i" — 30.000 i wapie 
niem  — 6.800 m tr. kw. Chodników w y­
konano 6.200 m etrów  kw.

P race  brukarsk ie  przeważnie p rze­
prow adzane by ły  na Pogoni, następnie 
w dzielnicy S tarego Sosnowca i częścio 
wo w śródm ieściu. Średnia cena jedno­
stkow a rep eracji bruków  w yniosła 1 zł. 
39 gr. W  1928 roku  eena jednostkow a 
w ynosiła 2 zł. 50 gr. A więc w porówna­
n iu  z rokiem  1928 koszl budowy i repe­
ra c ji u lic  zm niejszył się praw ie o 50 
proc. N astąp iło  to dzięki uspraw nieniu

W sprawie płacenia rat Ulenowl
przez magistrat dąbrowski.

W  magistracie dąbrowskim ba­
wiła wczoraj specjalna komisja, któ 
ra  badała obecny stan gospodarki 
miejskiej, celem wydania opinji, 
czy m agistrat jest w możności pła­
cić ra ty  Ulenowi.

Ostateczna decyzja w tej spra­

wie zostanie zakomunikowana magi­
stratowi w najbliższym czasie.

W skład komisji wchodzi: delegat 
ministorjum spraw wewnętrznych, 
województwa i banku gospodarstwa 
krajowego w Warszawie.

Szczeliny i pęknięca  ziemi na przedmieściu Zawiercie
Swego czasu donosiliśmy o wstrzą 

each ziemi w powiecie jędrzejow ­
skim, wskutek czego powstały szcze 
liny w ziemi, długości około kilome­
tra, szerokości dłoni.

Obecnie dowiadujemy się, że po­
dobne w strząsy dały się odczuć na 
przedmieściu Zawiercia, na t. zw.

Nowem Zawierciu, gdzie powstało 
sześć pęknięć ziemi, szerokości o- 
kolo 3 centymetrów i nieustalonej 
jeszcze głębokości.

Szczeliny te jeszcze obecnie są 
widoczne zupełnie, choć powstały 
mniej więcej w tym samym czasie, 
eo i wstrząsy w jędrzejowskiem.

rzem  ponownie pozostał dr. M. Welfe, 
a skarbn ik iem  dyr. W ł. Lewandowski. 
Pozostałym i członkam i zarządu są: dr. 
Rajs, p. M. T ryburcow a, p. J. Około - 
Kułakowa, dyr. B łaże jewiez, m jr. Ko­
rzeniowski, m gr. W asilew ski i dr. B i­
lik.

Oprócz w ym ienionych m andatów, 
p raw ie wszyscy członkowie zarządu ob-j 
ję li  pewne działy  pracy. Po zreferow a­
n iu  przez prezesa zarządu k ilk u  sp raw  
n a tu ry  o rgan izacy jnej, sk arb n ik  za-) 
rządu  dyr. Lew andow ski przedstawił! 
s tan  finansow y oddziału, k tó ry  boryka 
się z w ielkiem i trudnościam i, dr. B .1 
B udzyński zakom unikow ał w ynik p ra -1 
ey specjalnej kom isji dla zbadania po-j 
m ieszczenia na  składnicę nr. 1, który! 
trzeba będzie zmienić, jako  niezupełnie 
odpowiedni oraz w ynik d ru g ie j kom isji, 
k tó ra  badała  w artość wozów sanitar-* 
nych, k tó ry  został p rzekazany za pośred 1 
niotwem zarządu okręgu  zarządow i’ 
głównemu. Dr. R a js  zakom unikow ał,1 
iż w D ąbrow ie ukończyło k u rs  d la  dru-, 
żyn ratow niczych 26, a w Sosnowcu 46 
słuchaczy. P . o. kom endanta  drużyny! 
w D ąbrow ie m ianow ano p. M adeja M a r ' 
jan a , a  na  jego zastępcę p. Łukaszew i­
cza, zaś na  p. o. kom endanta  drużyny 
w Sosnowcu p. M arseała R om ana, a na 
jego zastępcę p. B łażejew skiego Dr. 
W elfe zakom unikow ał, iż s io stry  PC K . 
ukończyły teoretyczną część k u rsu  i 
odbyw ają obecnie p rak ty k ę  szpitalną, 
po zakończeniu k tó re j odbędzie się eg­
zamin. N a wniosek p. T ryburcow ej po­
stanowiono, po fe rjaeh  świątecznych, 
zwołać zebranie opiekunów  kół młodzie 
ży oraz zaprosić in s tru k to rk ę  kom isji 
głów nej kół młodzieży z W arszaw y w 
eelu ożywienia i usp raw nien ia  p rac  kół 
młodzieży. D la prow incjonalnych  kó l 
PC K . zostały rozesłano szyldy, k tó re  
zostaną zawieszone w widocznem m ie j­
scu. N a w alne zebranie delegatów  o- 
k ręg u  w K ielcach, k tó re  odbędzie się w 
dniu 3 kw ietn ia  br„ postanow iono w y­
słać delegatów, w ybranych  w tym  celu 
na dorocznem walnem  zebran iu  oddzia­
łu. \

o rgan izacji budowy i stosow ania p ra ­
cy akordow ej, co przynosi większą w y­
dajność.

W  roku  bieżącym do przebudowy 
przeznaczono 15 ulic, a m ianow icie: 
Szklarn ianą, Kuźnicę, Radochę, Pań* 
ską, B iałą, Tylną, P astą , W schodnią, 
Rzeczną, Rzym ską, Północną, W apien­
ną, K apliezną, Leszno, Z akrę t i Dolną.

O pracow any je s t kosztorys budow y 
ulic, k tó ry  wynosi 151.600 zł. Prócz te ­
go przew idziana je s t subw encja z woje­
wództwa w wysokości 200.000 zł.

P rzy  robotach tych znajdzie pracę 
około 300 robotników, którzy będą p ra ­
cować na 3 dniówki w tygodniu.

M ag istra t p ro jek tu je  przebudowę 
skw eru p rzy  ul. P iłsudskiego n a  ogród 
publiczny.

Budowa ulicy  Jasne j, z uw agi na 
b rak  funduszów, została odłożona na  
lepsze czasy.

W  związku z budową te j ulicy ko­
nieczna jest regu lac ja  Czarnej Przem - 
szy, co w edług obliczeń pochłonęłoby 
około m iljona zł.

(z) .Święcone d la  dzieci bezrobotnych. 
Na odbytem  onegdaj posiedzeniu korni 
te tu  święconego dla dzieci bezrobot­
nych, ustalono wysokość porcji, na  któ 
r ą  się sk łada: pół kilo kiełbasy, pół kilo  
chałki, 2 kgl. chleoa, ćwierć kilo cukru. 
Z akcji te j korzystać będą dzieci do 
la t 16-tu zarejestrow anych  - bezrobot­
nych, korzystających  z doraźnych za_ 
pomóg żywnościowych. Rozdanie świę­
conego odbędzie się w sobotę rano, w; 
sali domu ludowego i szkole s z k la r ­
skiej. K w ity  na  święcone roznoszone bę 
dą od dzisiaj do domów. Rozdaw ni­
ctwem zajęły  się pp.: Z ofja  B anaehie- 
wiezowa i Z ofja H ubicka przy  pomocy 
pań z P . O. K., zw. p racy  obyw atelskiej 
kobiet, NOS i uczenice sem inarjum  
nauczycielskiego żeńskiego. W ypada do 
dać, że kom itet święconego zm uszony 
był potrzebne w ędliny sprow adzić aż z 
Sosnowca, a  -to wobec żądania przez 
w szystkich m iejscow ych rzeźników zbyt 
w ygórow anych cen, t. j. 1.65 zł. za kilo, 
gdy sosnowiecka firm a  J . K os w ędliny 
te j sam ej jakości, zobowiązała się do_ 
starczyć w prost do punktów  rozdziel­
czych im cenie 1.50 zł. za kilo.

(z)' N ielegalne prow adzenie rzem iosł. 
O statnio odbyło się w starostw ie zebra 
nie przedstaw icieli m iejscowych ce­
chów pryz  udziale re fe ren ta  przem yslo 
wego p. B. Żukowskiego, na  k tórem  po 
om ówieniu sp raw y szeroko u p raw iane  
go nielegalnie rzem iosła przez niepo­
wołane osoby stworzono kom itet lokal­
ny, zadaniem  którego będzie śledzenie 
i pomoc w tęp ien iu  tego rodzaju  ano . 
m alji, uniem ożliw iających egzystencje 
faktycznym  rzem ieślnikom . N a czele ko 
m ite tu  tego składającego się z 39 osób 
stan ą ł jako  prezes p. J .  Gruszczyński, 
funkcje w iceprezesa objął E . Perees* 
sekro larza A. Sitos, członkowie zarządu! 
T. P iekarsk i, J .  Juszczyk, Z. Sztajnkel- 
ler i S i  Stopnieki.

Podobne kom itety  stworzono w ŻaU 
kaeh i w Siewierzu.



(z) Z walnego zebrania KS. „Warta". 
Onegdaj na odbytem walnem doroez- 
nem zebraniu KS. „Warta" dokonano 
wyboru nowego zarządu, do którego po 
wołano: prezesa J. Dyję, wiceprezesa i  
skarbnika M. Łapińskiego, sekretarza 
K. Jaeha, zastępcę sekretarza J. Eroto- 
chwila, kierownika technicznego M. 
Bauera. Komisję rewizyjną stanowią: 
St. Wilk, Ł. Kuśmierski, Fr. Myga. 0 -  
twarcie sezonu nastąp, w drugie św ię­
to przez urządzenie wewnętrznych za­
wodów między pierwszą i drugą dru- 
%ną. W następną nkuzielę w dniu 3 
kwietnia wyjeżdża „Warta" do Często­
chowy dla rozegrania meczu z tam tej­
szą „Yictorją".

(z) Pożar. We wsi Hucisko, gm. Nie 
gowa w zabudowaniach Piotra Lenar­
towicza wybuchł pożar, który strawił 
dom mieszkalny, szopę, wyrządzając 
straty przeszło na 1000 zł.

Pożar powstał przez zapalenie się 
sadzy w kominie.

 o --------

S  rzynka dc listów
KŁAMLIWA WIADOMOŚĆ „K U R IE­

RA ZACHODNIEGO".
Otrzymaliśmy następujący list:
W „Kurjerze Zachodnim" z dnia 11 

marca r. b. nr. 58 został wydrukowany 
artykuł: „Jak m agistrat będziński za_ 
łatw ił sprawę z gminą żydowską".

Otóż artykuł ten nie cdpowiada rze 
czywistości, gdyż m agistrat zawsze za­
łatw iał sprawy gm iny należycie.

Z poważaniem  
Zarząd Gminy W yznaniowej Żydowskiej 

w Będzinie.

Akcja miejskiego komitetu dla spraw bezrobocia
w Będzinie.

Ofiary.
Pracownicy tramwajowi na bezrobot­

nych.
Związek pracowników tramwajo­

wych w Będzinie zgodnie z powziętą 
swoim czasie uchwałą dobrowolnego 
opodatkowania się na rzec-z bezrobot. 
nych wpłacił do powiatowego komitetu 

spraw bezrobocia w Będzinie zł. 
214 gr. 80 za miesiąc luty br. od pra­
cowników 107 zł. 40 gr. i od naczelnej 
dyrekcji w Katowicach 107 zł. 40.

Do kasy chrześcijańskiego towarzy­
stwa dobroczynności w Sosnowcu p. St. 
Kraupe złożył 50 zł. na święcone dla 
najbiedniejszych.

CZY WIECIE, ŻE...
— W ielkie m aszyny płukaczki w re­

stauracjach hotelowych myją i suszą w 
ciągu godziny 2000 szklanek i 2500 ta le­
rzy.

— Krew w organizmie ludzkim prze 
bywa podczas swego obiegu w ciągu ro 
ku przestrzeń 5 razy większą od dystan 
su między New Yorkiem a Manilla.

W obecnej dobie szalejącego k ry­
zysu, który najbardziej daje się we 
znaki szerokim masom robotniczym, 
z uznaniem powitać trzeba fakt, że 
rząd i m iasta nie szczędzą kosztów 
i wysiłków, by dotkniętych bezrobo­
ciem i nędzą uchronić od głodu i 
chłodu. Rząd zgodnie ze swem zało­
żeniem zwalczania kryzysu wcią­
gnął w rydwan tej pracy społeczeń­
stwo.

I  chociaż nie wszyscy stanęli do 
apelu, chociaż niektórzy pozostali 
głusi i chromi, biednych i głodnych 
-nie pozostawiono bez opieki.

Zbliżają się święta Wielkanocne, 
z któremi się wiąże tradycja ..obfi­
tości jadła i napoju '1, po 40-tcdnio- 
wym czasie postu i pokuty, — lecz 
na niejednym stole brakłoby nawet 
cłileba, gdyby nie troska całego na­
rodu o bezrobotnych.

Przypatrzm y się akcji komitetu 
miejskiego dla spraw  bezrobocia w 
Będzinie, który niezależnie od akcji 
pow. opieki społecznej i tow. dobro­

czynności, obdziela żywnością 6.334 
osoby, w czem 610 samotnych, 1236 
małych rodzin, 396 rodzin dużych.

Mąkę w ydaje się na. 1 osobę 3 kg., 
rodzinom do 3 osób 7 kg., do 5 osób 
10 kg., ponad 5 osób 15 kg.

W ęgla samotni dostają po pól 
korca, rodziny do 4 osób włącznie 
1 korzec, powyżej 4 osób 1,5 korca; 
kupony żywnościowe o tr  z jonują sa­
motni na 1 zł. 50 g r , rodziny do 4 
osób na 2 zł. 50 gr. od 4 osób na 
3 zł. 50 gr.

Kom itet rozdał szkołom i ochron 
kom 2.381,5 kg. cukru, rozdaje się 
również mieszankę kawowo - cukro­
wą po 1 kg. 300 gr. dla dzieci do lat 
7, dla dzieci szkolnych pół kg. Wkoń 
cu podnieść słusznie należy ofiarną 
pracę urzędników biura komitetu, 
którzy w tych dniach pracują od 
rana do wieczora, by wszystkich po­
trzebujących obdzielić, a tern sa­
mem złagodzić choć w części troskę 
o clileb na stole świątecznym.

(C).

Echa I m i e n i n  marszałka 
Piłsudskiego.

IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUD­
SKIEGO W DANDÓWCE.

Z okazji imieniu marszałka Piłsud­
skiego odbyła się w I ’ańdówcc uroczy­
sta akademja, zorganizowana staraniem  
nauczycielstwa, opieki szkolnej, koła 
młodzieży PCK. i harcerstwa.

H ejnał o godz. 6 rano z gmachu 
szkolnego był początkiem uroczystości 
imieninowych.

Na program akademii złożyły się 
występy chóru szkolnego pod batutą 
p. Rederowej, oraz deklamacje i obra­
zek sceniczny „Orlęta z nad W isły" pod 
reżyser ją nauczyciela p. Zielińskiego.

Na zakończenie odśpiewano hymn 
narodowy.

Z życia związku strzeleckiego
powiatu będzińskiego.

AKADEM JA. — WALNE ZEBRANIE.—BADANIE LEKARSKIE
W lokalu własnym w Będzinie 

związek strzelecki urządził aka- 
demję dla członków i sympatyków 
z okazji uroczystości imieninowych 
marsz. J . Piłsudskiego. Przemówie­
nie okolicznościowe, porzedzone 
uczczeniem pamięci ks. biskupa Ban 
durskiego, wygłosił p. Józef Placek. 
Deklamacje, śpiew i koncert orkie­
s try  symfonicznej oddziału w ypeł­
niły program uroczystości.

Popołudniu odbyło się walne ze­
branie członków oddziału w Wojko­
wicach Komornych pod przewodni­
ctwem wiceprezesa powiatu p. A- 
hratańskiego i udziale powiatowego 
komendanta p. w. par. Ślusarczyka, 
przedstawiciela podokręgu śląskie­
go por. rez. Podsadeckiego, oraz ko­
mendanta powiatu poor. rez. Z, No- 
wary. Po odczytaniu protokułu, 
złożeniu sprawozdań z działalności 
zarządu, komendy i komisji rewi­
zyjnej, oraz krótkiej dyskusji, przy 
siąpiono do wyboru nowych władz 
oddziałowych. Do zarządu weszli p. 
p. prezes—Mikurda, kierownik szko 
ły, sekretarz — Szczeszek, skarbnik 
— Ferdyn Władysław, referent wy 
chowania obyw. — Malota Stani­
sław i zastępca Rogalski: do komi­

sji rew izyjnej pp.: Ferdyn Jan , Bod 
narski, Dulik i Krawczyk.

Preliminarz budżetowy zebrani 
zatwierdzili w sumie zł. 350. W wol­
nych wnioskach zabierali głos pp.: 
Z. Nowara i por. Ślusarczyk, oma­
wiając prace wychowawcze i wy­
szkol en i o wTe w najbliższej przyszło­
ści. Życzeniami ’wytrwałej i owocnej 
pracy, złożonemi przez przedstawi­
ciela władz okręgowych, wzniesie­
niem okrzyku na cześć wodza du­
chownego związku strzeleckiego i 
odśpiewaniu I-szej B rygady zakoń­
czono walne zebranie.

W pierwszej połowie bieżącego 
miesiąca lekarz powiatowy związku 
strzeleckiego dr. Branicki przepro­
wadził badanie lekarskie od dało w 
w Sączowie, Niezdarze, Tompkowi- 
cach i Ożarowicach, 7 ramienia ko­
mendanta powiatu wziął udział p. 
E. Zaryehta, referent sportowy i 
strzelectwa.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!

za miijony
- (POWIEŚĆ)

I 16 — ------ —

— Czy podoba ci się tu l  — zapy 
tał Henryki.

— Bardzo mi się podoba, ale czy 
ty nie będziesz się tu nudził?

— Wszak wiesz, mc ja  droga, że 
nigety się nie nudzę, skoro jestem z 
tobą.

— Dziękuję ci za te słowa — od­
rzekła H enryka z uśmiechem smut­
nym — lecz za nic w' świecie nie 
chciałabym narzucić ci samotności, 
choćbyś się nawet zgadzał na nią. 
Pragnęłabym byś używał swobody 
zupełnej i rozrywek, których w We­
necji nie zabraknie ci... Powinieneś 
porobić sobie stosunki, żyć jak  czło­
wiek światowy zostawić mię w tamo 
tnosci, jakiej wymaga, mój stan i u- 
sposobienic.

— Ależ moja droga, twój stan nie 
Wymaga wcale zamknięcia się zupeł 
nego. Możemy robić razem wyciecz­
ki, zwiedzać pałace, muzea, możemy 
chodzić do teatru...

— Nie, pozwól mi w tym razie 
rmeć  ̂swoją wolę. Od dnia dzisiejsze 
go nie wyjdę nigdzie, chyba do ogro 
du naszej willi, by użyć świeżego po 
wietrzą, i wierz mi, nie będę sę nu­

dziła. Proszę cię tylko o przysłanie 
mi książek i dzienni ków francuskich

Postanowienie H enryki zbyt do­
brze zgadzało się z tajnemi zamiara­
mi Juljusza, by chciał jej oponować; 
przez grzeczność więc tylko uczynił 
parę uwag, -wiedząc, że wpływu nie 
wywrą one żadnego.

Następnego dnia. rano Juljusz 
chcąc spełnić życzenie H enryki i za­
opatrzeń ją w gazety i książki, siadł 
w gondolę i nie spostrzegł, że druga 
gondola, w której siedziała jakaś u- 
boga wenecjanka, kobieta z ludu, pły­
nęła za nim. Gdy zaś przebj^wszv kil 
ka kanałów, wysiadł na placu ' św. 
Marka, wenecjanka wyszła również 
z gondoli i postępował;) za nim.

Lucenay wszedł do księgami, ku 
pił sporą paczkę książek, kazał je o- 
desłać do najętej przez siebie willi 
Doria i prosił by codziennie przysy­
łano tamże kilka dzienników francu­
skich.

Zapłacił i wyszedł.
Tuż przy drzwiach stał chłopiec 

najwjuśej piętnastoletni bosy/ z 
czerwoną czapeczką na głowie, w 
grubej płóciennej koszuli i panlalo- 
i ach, sięgających zaledwie do kolan, 
‘.'liłopak miał twarz inteligentną, 
śmiałą, nawet zuchwałą. Stanął on 
na drodze hrabiego, który sądząc, że 
domaga się jałmużny, wyjął z kiesze 
ni drobną monetę i rzucił mu, m ó­
wiąc:

— Bierz i idź swoją drogą.
Chłopak schwycił pieniądz w lo­

cie, ale nie ustąpił; potrząsnął gło­
wą śmiejąc się i zapytał:

— Czy pan jest hrabia de Lece- 
nay 1

Juljusz osłupiały7, nie wierząc 
własnym uszom, cofnął się o dwa 
kroki.

Jakim  sposobem ten mały żebrak 
wenecki mógł znać jego nazwisko?

— Czy pan jest hrabia de Luce­
nay? — powtórzył chłopak.

— Ja  jestem — odrzekł Juljusz 
niecierpliwie. — Czego chcesz?

Chłopak zagłębił rękę za otwar­
tą na piersiach koszulę, wyjął list i 
wręczył go hrabiemu.

Zdziwienie Juljusza wzrosło do 
najwyższego stopnia.

— Kto ci go dał?
— Jakaś pani.
— Czy zawoalowana ?
Chłopak potrząsł głową przeczą­

co.
— Czj7 widziałeś ją?
— Widziałem, signore.
— Czy piękna?
Chłopiec po raz wtóry poruszjd 

głow-ą przecząco i zrobił grymas, któ 
ry  oznaczał :

— Nie... nie... wcale nie piękna... 
brzydka....

— Gdzie ona dała ci ten list?
Chłopak wyciae*nął rękę ku scho­

dom wiodącym clo kanału

OBCHÓD IMIENIN MARSZAŁKA 
J. PIŁSUDSKIEGO W NIWIE 

k SŁAWKOWA.
Staraniem miejscowego stow. rez. i 

b. wojsk. R .P. przy czynnej współpra­
cy pp. J. Pierwochowej, H. Dobieckie- 
go i M. Gugalówny urządzona została 
akademja w sali szkolnej w Niwie dn. 
20 d . m. o godz. 17 wiecz. Sala wypełń io  
na była po brzegi ludnością okolicz­
nych wiosek.

Okolicznościowe przemówienia wy­
głosili: p. J. Pierwochowa, o młodości i 
życiu marszałka Piłsudskiego, p. H. Do 
bieeki o znaczeniu i pracy jego w dobie 
obecnej, resztą programu w ypełniły de 
klamaeje i śpiewy członków stowarzy^ 
szenia i dziatwy szkolnej, oraz inscenR  
zacja piosenki żołnierskiej „Tam nai 
błoniu", w której wzięli udział: M. Gu-I 
gałówna i Kocot W ł. Akadem ją zakon! 
czono odśpiewaniem „Brygady" i hym-j 
nu nar. Ludność rozeszła się w bardzd 
m iłym  nastroju.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 23 3
Dolar pry w. 8.905 
Marka niem. 2.1 
Gdańsk 173.95 
Londyn 32.70 
Paryż 35.08 
Praga 26.40 
Szwajcarja 172.50 
Nowy Jork 8.92 
Holandja 359.80 „ .

POŻYCZKI I AKCJE.
Warszawa, 23. 3.

Bank Polski 85.50 
Cukier 17.50 
W ęgiel 14.50 
Ostrowieckie 30.50 
3 proc. poż. Budowł. 37 25 
Dolarówki 48.
5 proc. poż. konwersyjna 39.00
6 proc. poż. Inwest. 93.50

— Więc ona mię wskazała i ka­
zała ci oczekiwać?

— Tak.
— Wiesz gdzie ona mieszka?
Chłopak uczynił gest przeczący

i chciał oddalić się.
— Czekaj... — odrzekł Lucenay.
Rozerwał kopertę, wyjął list i

przeczytał słowa następujące:
„Przybyłam do Wenecji przed to 

bą, tak jak wyprzedziłam cię w Mar- 
sylji i Neapolu. Pojadę dokąd tylko 
ty  pojedziesz, choćby na koniec świa 
ta! Nie uciekniesz przedemną, a ja  
wymknę ci się za-wsze!...“

Oczy Ju ljusza zaszły mgłą i pot 
wystąpił mu na skronie

Nie mógł już wątpić, iż list ten 
pochodził od Magdaleny.

— Ta, którą uważał za zmarłą, 
stanęła przed nim jako wyraz żyją 
cy, nieustanny!

— Więc ona chce zatruć moje ży­
cie!' — szeptał — chce złamać moją 
przyszłość, pozbawić mię majątku, 
obwinić, oddać w ręce sprawiedliwo­
ści! Ach, jeżeli ma taki zamiar,to źle 
uczyniła zdradzając go! Biada jej!

Z wściekłości zgniótł w ręku list 
i włożył go do kieszeni.

Dzieciak patrzał na niego wzro­
kiem na pół zdziwionym, na pół szy­
derczym.

c. d. n.



ZE SPORTU.
Zawody strzeleckie 

o odznasę iii i li klasy.
Pod kierownictwem komendanta pó 

wistowego związku strzeleckiego ppor. 
rez. Z. Nowary odbyły sic w ubiegłą 
niedzielą zawody strzeleckie o odznaką 
tII i t l  klasy na strzelnicy m ałokali­
browej powiatowego komitetu p. w. w; 
Sosnowcu. Zawody rozpoczęły się o 
godzinie 10.30 i trw ały do godziny 17-ej. 
Do zawodów zgłosiło sią 157 członków; 
następujących organizaeyj: związek ofl 
cerów rezerwy, związek harcerstwa poi 
skiego, „Sokół", związek powstańców śłą 
skich, „Strzała", rezerwa sportowa, 9 ~  

raz z hufców szkolnych, oddziałów stres 
leckich. Na podstawie decyzji komisji 
sędziowskiej w składzie: EL Zaryehta — 
sędzia główny i członkowie ppor. rea. 
T. Draganowski, M. Raszewski, Dymaj; 
ski 1 S. Abr&tański, „odznakę strzeło. 
eką", III klasy zdobyli pp E. Zaryehta 
(strzelec) — 155 pkŁ, M. Katarzyński 
(strzelec)—162 pkt„ EL Bałaziński (strae 
lec) — 161 pkt., Z. Bednarski (harcerą) 
— 160 pkt„ J. Piszezyk (strzelec) — 169 
pkt„ T. Wieczorek (strzelec) — 158 pkt, 
A. Strojnowaki (rezerwa sportowa) —• 
154 pkt., M. Kocylarz (strzelec) — 151 
pkt., F. Hofm an (strzelec) — 151 pkt, 
por. rez. Rotszyld (zw. ofie. rezerwy) — 
150 pkt., B. Ćwiek (strzelec) — 150 pkt; 
Il-giej klasy p. p. B. Stodółfciewies 
(strzelec) — 160 pkt., i L. Ordon (strae- 
lec) — 162 p k t

Zgodnie z regulaminem odznaki 
strzeleckiej § H  prawo noszenia tej od. 
znaki IH  klasy w bieżącym roku usy 
skali powtórnie p. p. M. Świerk (hufiec 
szkolny) — 151 pkt., por. rez. W. Szenk 
(strzelec) — 142 pkt, R. Korek (har­
cerz) — 138 pkt., ppor. rez. Z. No wara 
(strzelec) — 131 pkt., P. Zakrzewski (hu 
fiee szkolny) — 131 p k t

Kom isja Będziowska sporządziła od po 
wiedni protokół, który został przesłany 
do komendy pod okręgu śląskiego z wiąz 
ku strzeleckiego w Katowicach do za_ 
twierdzenia i wydania legitym acyj, u- 
poważniających do noszenia zdobytych 
odznak.
WYCIECZKI NARCIARSKIE KLU­
BU NAR. „MAKABI" W BĘDZINIE.

Klub narciarski „Makabi" w Będzi. 
nie urządza z okazji mających się od­
być międzynarodowych skoków na Kra 
kwi w Zakopanem 3-dniową wycieczkę 
pod kierownictwem inż. Inwalda. Koszt 
wyeieezki wraz z przejazdem i csłkowi- 
tem utrzymaniem w pierwszorzędnym  
pensjonacie oraz z wejściem na zawody 
wynosi około 45 zł. Wyjazd w piątek 25 
b. na. o  gedz. ?2 i»v:r. .27 z Katowic.

*  •  •
Druga wycieczka do Zwardonia i oko­

lic odbędzie się pod kierownictwem p. 
Hirsza. Koszt tej wycieczki wraz z prze 
jazdem i cslkowitem  utrzymaniem wy­
nosi 30 zł. W yjazd nastąp1 25 b .m. z Bą 
dżina o godz. 2.47. Zgłoszenia należy 
kierować pod adresem dr. Rechtszaft— 
Będzin tel 1.55 i J. Llchtensztajn tel. 63, 
do dnia dzisiejszego godz. 8 wieczór. Na 
wycieczkę należy zabrać legitymacją 
PZN. Przy zgłoszeniach należy wpłacić 
10 złotych.
PZP. GÓRNY ŚLĄSK -  CZELADŁ

Miejska kem isja PW . i  W F. w Cze­
ladzi w dniu 271). m. o  godz. 2 popoł w. 
sali klubu urzędników na Saturnie u- 
rządza reprezentacyjny turniej ping, 
pongowy m iędzy reprezentacją polskie 
go związku pracowników umysłowych 
na Górnym Śląsku a reprezentacją (Jas 
ładzi.

Zawody te budzą duże zaintereeowa 
nie wśród miłośników ping-ponga, 
gdyż jest to pierwsze tego rodzaju spot 
kanie w Czeladzi. '
FIŃSKA ŁYŻ WARKA REKORDZI- 

STKĄ ŚWIATA.
FER N E  LOSCHE młodziutka łyż. 

wiarka fińska, licząca zaledwie 14 lat, 
’ustanowiła nowy rekord światowy w 
biegu na ?000 mtr., w czasie 6:32,5 sek. 
W biegu na 500 mtr. Dcrne Łosehe usta 
nowiła nowy rekord fiński 58,3 sek.

Młodziutkiej łyżwiarcę zgotowano 
wielką owację.

Jest to nowy młodziutki talent na 
firmamencie łyżwiarstwa całego świa­
ta.

Groźne fatum nad
Przy ul. Dee Martyrs ta. 56 vr 

Paryżu znajduje się stara, zniszczo­
na kamienica. Na pierwszy rzut oka 
wydawałoby się, że mieszkańcy te­
go domu prowadzą spokojny i nie­
zmącony tryb życia.

Tymczasem rzecz ma nię wręc* 
przeciwnie. — Dom ten, to istne 

siedlisko grosy,

Krwaw® tragedje w małej kamieniczce paryskiej.
.Wnioskując z kroniki ostatnich 3 W kilka tygodni później wynie- 
lat tego domu, dojśćby można do siono znowu z tego domu 
przekonania, ż© jego mury wydziela zwłoki IS-Ietnie-go chłopca,
ją jakiś fluid nieszczęścia.

Zaczęło się to przed trzema laty.
Pewnego dnia znaleziono gospody­
nię malej szynkowni, madame Abri- 
ea, zamordowaną w jasny, biały 
dzień % sadystyeznem okrucień-

gniaado tajemniczych, zagadkowych stwem. Mordercy splądrowali kasę 
tragedyj, zakończonych śmiercią szynku i, pozostawiwszy swą ofiarę 
wśród niesamowitych okoliczności, w kałuży krwi, zbiegli w taksówce.

Echa krwawej awantury w ochronce w Sławniowie.
SĄD OKRĘGOWY W SOSNOWCU SKAZAŁ AWANTURNIKÓW

Lokal ochronki w Sławniowie, 
pow. olkuskiego był widownią krwa 
wej bójki, wynikłej podczas urzą­
dzonej zabawy tanecznej w drugi 
dzień świąt Bożego Narodzenia ub. 
roku.

O północy zjawiło się na sali kil 
kunastu pijanych parobczaków na 
czele ze znanymi z wybryków Sta­
nisławem Żyłą, Kazimierzem Gam­
ratem i Stefanem Ptakiem, trójką 
będącą postrachem Sławniowa i o- 
kolicy.

Wśród dzikich wrzasków intru­
zi dobyli noży, wywołując wśród 
zebranych nieopisaną panikę. W 
jednej chwili krew polała się stru­
mieniami. Na alarm, że idzie poli­

cja, awanturnicy wybiegli na po­
dwórze okalające ochronkę, tu dali 
kilka strzałów i wtargnęli do pobli­
skiego mieszkania Cupiałów, gdzie 
ciężko poranili trzech braci Wacła­
wa, Ewalda i Mieczysława.

Alarm o wkroczeniu policji o- 
kazał się fałszywy. Awanturnicy 
zbiegli.

Krwawa noc w Sławniowie była 
przedmiotem wczorajszej rozprawy 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu, 
która zakończyła się skazaniem Żył 
ły na 2 lata więzienia i Ptaka na 
rok, obydwuch z pozbawieniem 
praw.

Gamrata uniewinniono.

Sprawiedliwości staio się zadość.
Wykrycie sprawców zabójstwa Jelenia w pow. miechowskim

W październiku ub. r. we wsi 
Wola Więcławska, pow. miechow­
skiego, dokonano zabójstwa Jana J# 
lenia, mieszkańca tejże w b L

Zabójstwo dokonane zostało pod 
czas snu wystrzałem z rewolweru w 
pierś, w łóżku, gdzie spala również 
jego 6-letnia córeczka, która tylko 
cudem uniknęła śmierci.

Pod zarzutem zabójstwa policja 
aresztowała szwagra Jelenia, Jaro­
sza, który według zeznań dziecka 
mial być krytycznej nocy w miesz­
kaniu Jeleniów. Trzeba dodać, że 
między Jeleniem a Jaroszem toczył 
się od dłuższego czasu spór majątko 
wy. i

Jarosz, stawiony przed sąd okrę 
gowy, z powodu braku dowodów wi 
ny został uniewinniony. Policja nie 
poprzestała jednak na podobnem za­
kończeniu krwawej zbrodni i wszczę 
ła dalsze dochodzenia, celem ujęcia 
zbrodniarza.

W karnawale na weselu we wsi 
Wola - Więcławska, jeden z parob­
czaków wygadał się, że Jarosz nie­
winnie siedział w więzieniu i oświad

czyi, że zna sprawców zabójstwa.
Prowadzone ze zdwojoną energ- 

ją śledztwo dało pozytywny wynik 
i prawdziwi sprawcy zabójstwa zo­
stali ujęci w osobach: Bronisława
Pazdańskiego i Wacława Szydłow­
skiego, zam. w Woli-Więcławskiej, 
których osadzono do czasu rozpra­
wy sądowej w więzieniu w Miecho­
wie.

Szydłowski podczas śledztwa ze­
znał, że Pazdański krytycznej nocy 
namówił go, aby razem z nim udał 
się na kradzież pierza do Jelenia, 
do którego miał złość Pazdański, 
uzbrojony w rewolwei, wszedł do 
izby, a Szydłowski pozostał na cza­
tach przed domem.

Nagle huknął strzał i z domu 
wypadł Pazdański, który* razem z 
Szydłowskim rzucił się do ucieczki. 
W drodze Pazdański pokazał Szyd­
łowskiemu 3 kule rewolwerowe i 
oświadczył, że jak piśnie komu sło­
wo czeka go jedna z nich.

Pazdański pozatem jest silnie po 
dejrzany o zamordowanie Francisz­
ka Kadeja z Zagorzyc.

Przysłowiowa jest niezaradność 
życiowa analfabetów, którzy skut­
kiem braku umiejętności czytania z 
reguły padają ofiarą oszustów i wy 
diwigroszów. Ale — jak pokazuje 
kronika policyjna — można było 
chodzić do szkół, a jednak pozostać 
człowiekiem, który mc nie czyta i ni 
gdy nic nie wie. Człowiekiem, 

nie.czy tającym dzienników.
Czytelnik gazet nigdy nie da się 

złapać na kupno „złotych" pierścień 
ków od nieznanych sprzedawców' u- 
lieznyeh, bo wie, że w 100 proc. w y­
padków transakcja ta jest typówem 
oszustwem. Czytelnik gazet nie bę­
dzie klientem pokątnych „bancz- 
ków“ i „spółdzielni", spekulujących 
przy pomocy wymownych agentów 
na łatwowierności ludzkiej i uroku 

„dolarówek na raty", 
bo wie, że w najlepszym wypadku 
jest to interes lichwiarski, a w naj­
gorszym i niestety bardzo częstym

syna artysty cyrkowego, który we­
dług wszelkich poszlak popełni! sa­
mobójstwo. Okoliczności, towarzy­
szące śmierci chłopca, pozostały o* 
kryte tajemnicą, której nie zdołało 
wyjaśnić długotrwałe śledztwo.

Minęły zaledwie trzy miesiące od 
tragedji młodego studenta, gdy lo­
katorka tego domu, wdowa m-llo 
Yousseau zmarła wskutek zatrucia.

Pozatem w ciągu ostatnich lat 
ciążyło nad dziećmi lokatorów tego 
domu jakieś straszliwe, niesamowi­
te fatum. Policja stwierdziła, że za­
mordowano w tym okresie w* murach 
tej kamienicy

32 dzieci!
Do szeregu tych pełnych grozy, 

wypadków przyłączyła się ostatnio 
dramatyczna afera,

której smutnym bohaterem był zna­
ny w okolicy donżuan msr. Rene. I 
w tym wypadku policja stoi przed 
zagadką, ponieważ śledztwo nie zdb 
lało wyjaśnić, czy Rene popełnił sa­
mobójstwo. czy też zastrzeliła g i po­
wodowana zazdrość1 ą jego ostatnia 
przyjaciółka, Zuzanna Chapelainei

Badana na policj dozorczyni do­
mu nr. 56, rzekła, wzruszając ra­
mionami:

— Owszem, słyszałam po półno­
cy wystrzał z rewolweru, pochodzą­
cego z mieszkania p. Rene. Przy­
znam się jednak, że nie wytrąciło 
mnie to z równowagi. W tym strasz 
nym domu

człowiek przyzwyczaił się 
z biegiem lat do huku strzałów roi 
wolwer owych '•

Z sali odczytowej.

Kiedy się nie czyta gazet
Ludzie, którzy „spadli z księżyca”

— „bank" rozpływa się po ściągnię­
ciu rat i pozostawia oszukanych na 
lodzie.

Ale dzieją się jeszcze dziwniejsze 
rzeczy. Niektóre z tych „banków" i 
„spółdzielni"

padły z łoskotem, 
który usłyszeć musiał nawet głuchy. 
Ich „dyrektorzy" wyczyściwszy do 
dna kasę, są za granicami państwa. 
Wszystkie bez wyjątku dzienniki pi­
sały o tem obszernie, wymieniając 
firmę i nazwiska. A jednak z róż­
nych stron kraju napływają pod ad 
resem tych już nieistniejących lub 
formalnie likwidowanych inatytucyj 
dalsze raty. Ich nadawcy po miesią­
cach

jeszcze o niczeni me wiedzą.
Trudno doprawdy litować się nad 

tymi ludźmi. Są ofiarami ciemnoty, 
w którą pogrążyli się dobrowolnie. 
Niech czytają.

Nowe metody taniego 
budownictwa.

Staraniem kola prorjagandy popie* 
ran i a wytwórczości krajowej przy 
związku techników oddzialn śląskiego 
w Katowicach odbył się w dniu 16 b. ud 
w pięknej sali edezytowej śl. teehn. 
zakl. nauk. wykład p. t. „Diinabeton —* 
lekki beton przyszłości1.

Prelegent w krótkim zarysie przed­
staw ił stan dzisiejszej wiedzy teehni. 
eznej w dziale t. zw. lekkich betonów I 
przedstawił zebranym ostatnie wyniki 
badań technologicznych nad istotą 
tychże.

Ostatnim wyrazem jest t. zw. „Dima 
beton", którego istotq stanowi wyra­
biany w kraju preperat „Dima“, nada 
jący betonowi porowe teść skutkiem spul 
ehnienia m asy betonowej, zmniejsza^ 
jąc zarazem ciężar objętościowy beto­
nu i um ożliwiając tem samem znaczę, 
nie zmniejszenia wymiarów konstruk­
cji nośnych.

Jak wykazały wyniki badań, do wy­
robów „dimabetonowych" nadają się  
nadzwyczaj żużie kotłowe i wysokopie- 
eowe naszych hałd, których m aierjal 
uważano do dziś nieomal za bezużytecs 
ny.

Przez stworzenie wiec rodzimego 
przemysłu lekkich betonów w zagłębia  
weglowem z żużlów kotłowych i wysa- 
kopiećowych wykorzystanoby nietyiko  
odłogiem leżące hałdy, ale przyezyrio- 
noby się do zwalczania kryzysu miesz 
kauiowego, potanienia budownictwa i 
niewątpliw ie prowadziłoby to do zlago 
dzenia kieski bezrohoói t zwłaszcza 
wśród robotników budowlanych zagłę­
bi węglowych, dotkniętych szczególnie 
bezrobociem.

Należy w końcu wyrazić w interesie 
publicznym życzenie, aby odpowiednie 
sfery państwowe i samorządowe zainte 
resowały się poruszonemi tu m ożliwos. 
ciami, które zapewne zuajdą już pe­
wien wyraz na zbliżających siq III ta* 
gr.eh katowickich.



-ItZED W YPRAW Ą DO PÓŁNOCNEGO ATLANTYKU.

Na Swfęfa Wielkanocne

Inżynier N. O. Beltin skonstruował ślizgawice, którym zamierza przebyć 
pSfnocny Atlantyk.

ZH. 18/32. Odroczenie wy piat.
Przewodniczący W ydziału Handlowego Sądu Okręgowego w S. s nowe u 

na zasadzie art. 4 Po/porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23.go 
grudnia L927 r. o zapobmganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, 
że na dzień 8 kwietnia 1332 r o godzinie 10 rano w Sądzie Okręgowym w So­
snowcu w Wydziale Handlowym, wyznaczona została rozprawa w sprawie 
odroczenia wypłat firrrde: „Inżynierowie L. i M. Rudowsoy" w Sosnowcu, ul. 
3-go Maja 13 na przeciąg trzech miesięcy, na którą to rozprawę mogą przy­
być wierzyciele w celu udzielenia Sądowi wyjaśnień.
Sosnowiec, dnia 2i marca 1932 r. Przewodniczący: (podpis nieczytelny)

Sekretarz: (podpis nieczytelny).

Farby, pokost szyb k osch n ący , la k ie ­
ry p en d zle , szczotki,

w ody kolońskie, perfumy 
mydła tosSefowa

w  w ielk im  w yborze po cenach  naj­
n iższych  poleca:

Hurtowy i detaliczny skład  
apteczny

s .  m o n e t a
Dąbrów Gdrn., ul. ob eskiego 29.

Dla sk lepów  hurt 
M ościckiego 15.

, A N ! D A S i

specjalne świąteczne tańsze 
wody kwiatowe o łagod­

nych zapachach.
w Składzie Febrycznym
3 M aja. obok l i n a  Ze głębie, o raz  
M ościck iego  15, daw niej K ościelna

w*BHn«Meiaw«
„Buy Brytish“ — kupuj u A n ­
gl ików — wzywają  Anglicy,  
a u k o g o  mają kupować  

Polacy ?

T ow arzysk o „Rozwój".
assaessjBeaBtaassMs

I m O B N E OGŁOSZENIA

I OSADY PRACE.

P k A M l  t» ANTA inteligentnego
przyjmie z&raz Biuro ..! exw. Sosno 
wiec, ul. Teatralna 1. _______  "
POTRZEBNA ondulatorka (tor) od za 
raz. Będzińska 37. Kucharski.
PO 1RZEBNY pomocni! fryzjerski za_ 
raz. Zakład fryzjerski ..Renesansse", 
oospowiec, Sienkiewicza 4 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego. 
Zgłaszać się: Sosnowiec. Reymonta 5 
m- 1 od g. 10—13.

PLAC do sprzedania na pręty lub w ca 
łosci przy uł Bytomskiej w Czeladzi 
Wiadomość: Bytomska 88.

Matrymonialne.

PANOW IE różnego wieku zamożni na 
stanowiskach szukają znajomości ma­
trym onialnych niekoniecznie bogatych. 
Zgłoszenia, fotograf je, inteligentnych  
pan nadsyłać: „Śląski Powiernik*1
Katowice, 3-go Maja 19.

KINO

ZAGŁĘBIE
daw niej 

Kino-Teatr „Udziałowy”

ElsMroiiiia Okręgowa w Zagłębiu OąbrowsKiem
Sp. Akc.

zaopatrzyła swój sklep przy ulicy Piłsudskiego róg Dębliń­
skiej (po f-mie Siemens) w duży wybór: świeczników, kin­
kietów, lamp stołowych i nocnych, arm atur i żarówek oraz 
aparatów elektrycznych domowego użytku jak np.: piece i 
płytki do gotowania, smarzenia i pieczenia, maszynki do ka­
wy i herbaty, garnczki, patelnie, imbryki, ogrzewacze do kar- 
bówek, poduszki elektr., aparaty  do suszenia włosów, żelaz­
ka elektr., odkurzacze, froterki, wentylatory, ogrzewacze wo­
dy i t. p.

Sprzedaż dla Szan. Odbiorców na b. dogodnych w arun­
kach na spłaty od 5 do 15 rat miesięcznych oraz za gotówkę.

Odwiedzenie sklepu nie obowiązuje do kupna. 

Sklep o t w a r t y  od godz, 9 — 12.30 i od 14.30 — 19-ej.

Dziśl
Film  re lig ijn y  w y k o n a n y  w  R z y m ie

Święty Antoni Padewski
Dla młodzieży  d o zw o lo n y  i

Kino-Teatr
„PAŁACE”

W niedzielę, dnia 27

P O D  K O P U Ł Ą
Emocjonujący dramat ukazujący barwność życia art. cyrk.

TYGODNIK DŹWIĘKOWY.
NA SCENIE: W ielka rew ja wiosenna artystów warszaw 
skich pt. .WIOSNA IDZIE". W programie: Miss międzyna 
rodowa. — Motorniczy tramwajów. — Szukam eleganta. — 

Idylla na posterunku

Anons. Od poniedziałku 28 — ..CZŁOWIEK, KTÓRY ZABIŁ" 
Na scenie zndana programu.

FLOTA BRYTYJSKA WE WŁOSZECH

m

h:l  <

Do  ̂Neapolu przybyła z wizytą flota angielska. Ilustracja przedstawia 
krążownik i łodzie podwodne w porcie.

Zgubione dokument
groszy za wyraz.

DYBICH JA N  zgubił koDtramarkę Nr. 
133, wydaną przez kopalpję „Renard".
RAROK ROMAN zgubił legitym ację  
zasiłkową, wydaną przez Fundusz Bez. 
roboeia w Sosnowcu.
WŁODARCZYK JÓZEF zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P. K, U. Ra­
domsko.

i odroczenie wydane 
Będzinie zgubił Króli

KARTĘ poborowy 
przez starostwo w 
Zygmunt.
ŁĄCZKOWSKI ROJMtAN zgubił kart^ 
rejestracyjną wojskową wydaną przez 
rK U . Będzin._________ __________
UNIEW AŻNIAM  zaginiony weksel na 
sumę 50 zł., płatny 2 marca 1932 r. w y­
stawca Antoni W yrwas, Będzin, Cegiel­
na 6, żyrant F. Lemberg.

Wydawca: Helena Monsiorska.

OSTRZEŻENIE. Niniejszym  ostrzega­
m y przed nabyciem nieruchomości 
sukcesorskiej, położonej w Niwce, ul. 
1-go Maja 38, poczta Modrzejów, od Ja  
na Krupy, pozostali 7 snkcesorowie. 
BEZROBOTNYM — praca — wiedza 
— duże zarobki w każdej miejscowości! 
Inteligenci — panie — panowie — pisz­
cie zaraz: „Kieszonkowa Eneyklopedja 
Popularna" Kraków, Józefitów 10. 
SKRADZIONO dnia 22 marca 1932 w 
pociągu na stacji Koluszki inż. Kazi­
mierzowi Doborzyńskiemu pugilares 
czarny z monogramem K. D., zawiera 
jący dowód osobisty Nr. 2213, wydany  
przez Starostwo Będzińskie, kartę na 
broń, zaświadczenie obywatelstwa pol­
skiego V  621, takież zaświadczenie p. 
Marji Doborzyńskiej Y. 622, kwity i 
listy . Uprasza się o zwrot. Adres Dobo 
rzyński, To w. Sosnowieckie — Sosno­
wiec.

HUMOR.
ZŁOWRÓŻBNY KASZEL.

Handlarz bydłem przyjechał na jar 
mark do małego miasteczka i zatrzy­
m ał się w zajeździe.

W łaściciel zajazdu był już starcem, 
m iał natomiast młodą żonkę.

Oczywiście, że handlarz zaczął się 
do niej' umizgać.

Na nieszczęście, gdy wszystko już 
zapowiadało się jaknajlepiej — stary 
silnie odkaszlnął... ona — odskoczyła w 
bok, on czm ychnął — i wszystko speł­
zło na niczem.

Po roku handlarz znów stanął w tym  
zajeździe.

-— Ach! Co pani porabia? — zawołał 
do młodej gospodyni. — jak tam pani 
stary?

— Mój stary? N iestety, pożegnał się 
już z tym  światem.

— Tak? Um arł biedaczysko! W ie pa­
ni, jego kaszel już mi się przed rokiem 
r, e spodobał!

ŻLE TRAFIŁ!
Prem jera w jednym ze stołecznych 

teatrów. Po pierwszym akcie jakiś 
widz zwraca się do swego sąsiada:

— Ta niewiasta, grająca główną ro­
lę w sztuce, to najgorsza artystka, ja­
ką kiedykolwiek w życiu oglądałem.

— W ybaczy pan, ale to moja żona.
— Mam właśnie na m yśli, że to wspa 

miała, pierwszorzędna artystka, marnu 
. ąca- swój niepospolity talent w tak 
podłej ordynarnej sztuce.

— Jestem  właśnie autorem sztuki™
— W takim razie winę nie pan po­

nosi — ale trzeba ręce i nogi uciąć re­
żyserowi!

— Mam zaszczyt przedstawić się pa­
nu™ Jestem  i reżyserem tej sztuki..

NA LEKCJI ZOOLOGJL
Nauczyciel: Gapman, jak się nazywa 

zwierzę od którego pochodzi futro two­
jej matki?

Uczeń: Pan Leon.
JEDNYM  TCHEM.

Jedna sąsiadka wpada do drugiej za 
dyszana.

— Paniusiu kochana, nie widziała tu  
pani gdzie mojego koguta, dzień dobry, 
bez ogona?

MA CZAS.
W czasie kontroli biletów konduktor 

pociągu zwraca się do pasażera.
— Pan ma bilet do pociągu osobowe 

go, a wsiadł pan do pośpiesznego.
N a to obruszył się pasażer:
— A bo to ja mu każę jechać prędko? 

D la mnie może jechać powoli. Bo to ja 
za nim gonię, czy co?

NIESPODZIANKA.
— W iesz Bolku, w dzień mojego ślu  

bu zbankrutował mój teśe... Wyobraź 
sobie teraz moje oszołomienie: nagle 
dowiedziałem się, że pobrałem się z mi 
łości.

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-Ć4. Redaktor odn.: Józef Oskóiski


